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H i e p r a w d o & o d o b n e ,  a l e  p r a w d z i w e

Z . U. Ł  udziela p ił  miliona z ł . Kredytu
żydowskim kosom bezprocentowym

Uczniowie żydzi zbeszcześcili
w izerunek Matki' Boskiej

R o z e s z ła  s ię  w ia d o m o ś ć , że ż y ­
d o w sk ie  k a sy  b e z p r o c e n to w e  z o r ­
g a n iz o w a n e  w ce n tra lę  kas b ez ­
p r o c e n t o w y c h  tak  zw . C. K . B. 
M a ją  o tr z y m a ć  z Z ak ła d u  U b ez­
p ie cze ń  S p o łe c z n y c h  (Z U S )  pó ł 
M ilio n a  z ło ty c h  s u b w e n c ji  w  p o ­
sta c i p o ż y cz k i. N ie d a w n o  d e le g a  
c 3a ży d o w sk a  z ra b in e m  S ch o r -

rem  n a  cze le  z w r ó c iła  s ię  do 
Z U S -u  z p r o śb ą  o u d z ie le n ie  ta ­
k ie j p o ż y czk i. O trzy m a ła  on a  od 
p ow ied ź , że Z U S  ch ę tn ie  ta k ie j 
p o ż y czk i u d z ie li C e n tra li K as 
B e z p r o c e n to w y c h  z o p r o c e n to w a ­
n iem  ro cz n y m  6 p r o ce n t . W ó w ­
cza s  d e le g a c ja  ży d ow sk a  u d a ła  
s ię  d o  M in is te rs tw a  S k a r b u ; w

U rzą d  skarbow y dobrał się
do w ygrane] kolektora

W ła d z e  sk a rb o w e  z w o ła ły  k o n ­
fe r e n c ję  p r a w n ik ó w  s p e c ja l is tó w  
w  d z ie d z in ie  sp ra w  p o d a tk o w y ch , 
d la  r o z s t r z y g n ię c ia  k ilk u  za w i­
ły c h  k w e s ty j, ja k ie  s ię  o s ta tn io  
n a s u n ę ły  p r z y  w y m ia rze  p o d a t­
k ów .

N ie z w y k ły  k ło p o t  s p ra w iła  m. 
in . u rzęd om  p o d a tk o w y m  sp ra w a  
je d n e g o  z k o le k to ró w  p r o w in c jo -  
n a ’ n y ch . J a k  w ia d o m o  u sta w a  o 
p a ń s tw o w y m  p od a tk u  d o c h o d o ­
w y m  z w a ln ia  od  o p o d a tk o w a n ia  
w sz e lk ie  p rem ie  i w y g r a n e  lo s o ­
w e .

K o le k to r  n a  p r o w in c j i ,  k tó r y

n ie  z d ą ż y ł s p r z e d a ć  k ilk u  lo só w  
w y g r a ł  n a  je d e n  z  n ic h  100.000 
z ło ty c h . U rz ą d  S k a rb o w y  s ta n ą ! 
n a  s ta n o w isk u , że  u lg i p o d a tk o ­
w e  d o ty c z ą c e  w y g r a n y c h  n ie  m o 
g ą  m ie ć  z a s to s o w a n ia  w o b e c  k o ­
le k to ra , g d y ż  n ie  je s t  on  u p ra w ­
n io n y ,  do z w r a c a n ia  n ie  sp rzed a  
n y ch  lo s ó w , tak , że m o ż liw o ś ć  w y  
g r a n e j je s t  d la  n ie g o  o k o lic z n o ś ­
c ią  zw yk łą .

S p ó r  ten  p r z e sz e d ł p rze z  w s z y ­
s tk ie  in s ta n c je  i o p a r ł s ię  o  M in i 
s te r s tw o  S k a rb u , k tóre  o b e cn ie  
w y d a  d e c y z ję , c z y  w y g ra n e  lo te ­
r y jn e  k o le k to ró w  p o d le g a ją  o p o ­
d a tk ow a n iu .

M in is te r s tw ie  S k a rb u  p o w s ta ł 
p r o je k t , b y  o p r o c e n to w a n ie  p o ż y ­
czk i, o trz y m a n e j p rzez  C K B  z 
Z U S -u  b y ło  p o k ry te  p rzez  F u n ­
d u sz  P r a c y . D e le g a c ja  ży d ow sk a  
z g o d z iła  s ię  na  ta k ie  za ła tw ie n ie  
sp ra w y .

P ie n ią d z e  m a ją  b y ć  p o d o b n o  
w y p ła c o n e  w  n a jb liż s z y m  cz a s ie  
ż y d o w s k ie j C K B  ze s p e c ja ln e g o  
k on ta , o tw o r z o n e g o  d la  C K B  w  
B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K r a jo w e g o . 
N a  to  w ła ś n ie  kon^ o n a  b y ć  prze  
la n a  su m a  500.000 zł. o trz y m a ­
n y c h  w  fo r m ie  p o ż y cz k i z Z U S -u .

W a r t o  p r z y p o m n ie ć  że do 
Z U S -u  z w ra ca ła  s ię  n ie d a w n o  de 
le g a c ja  .je d n e g o  z p o ls k ic h  z rz e ­
szeń  k u p ie ck ich  z p r o śb ą  o p o ż y ­
czk ę  200.000 zł. D e le g a c ja  ta  o- 
tr zy m a ła  k a te g o r y c z n ą  o d p o ­
w ie d ź  o d m o w n ą  .

W a rto  r ó w n ie ż  p rz y p o m n ie ć , 
że  C K B  o tr z y m u je  rok  ro cz n ie  
su b sy d iu m  od  M in is te rs tw a  O p ie ­
k i S p o łe c z n e j w  su m ie  100.000 zł. 
O p r ó c z  t e g o  C K B  o tr z y m u je  s u b ­
w e n c je  od  F u n d u szu  P r a c y  o ra z  
k r e d y ty  z B G K  i K o m u n a ln y ch  
K a s  O s z cz ę d n o ś c i, s ię g a ją c e  łą cz  
n ie  m ilio n ó w  z ło ty ch . T y m cz a ­
sem  p o lsk ie  c e n tra le  kas b e z p ro ­

ce n to w y ch  o trzy m a ły  je d y n ie  kre 
d y t w  B G K  w  w y s o k o ś c i 100.000 
zł.

S p o łe cz e ń stw o  p o lsk ie  dom a ga  
s ię  r o z w ią z a n ia  ży d o w sk ich  kas 
b e z p ro ce n to w y ch , ty m cz a se m  o- 
tr zy m u ją  on e d a lsze  su b sy d ia  od 
in s ty tu c ji  p u b lic z n y ch .

D o  ja k ie j  b e z c z e ln o ś c i d o c h o ­
dzą  w y b ry k i ży d z ia k ó w  w  P o ls ce  
i ja k  w ie lk ie  je s t  zd z icz e n ie  
w śró d  m ło d z ie ż y  s zk o ln e j ż y d o w ­
sk ie j ś w ia d cz y  fa k t  ja k i m ia ł 
m ie js c e  w  C h ełm ie .

M ia n o w ic ie  w  IV  k la s ie  szk o­
ły  im . S ta sz ica  w  C h ełm ie  n au ­
c z y c ie l  w  cza s ie  le k c ji  p o lsk ie g o  
za u w a ży ł, że n a  w izeru n k u  M a t­
k i B o sk ie j w  p o d rę cz n ik u  szk o l­
n y m  u czeń  żyd  p o w y c in a ł o cz y

i  u sta . G dy  n a u c z y c ie l  sp ra w d z ił  
p o d rę cz n ik i in n y ch  u cz n ió w  ży ­
d ów , o k a za ło  się , że  w iz e ru n k i 
M atk i B o s k ie j s p r o fa n o w a li  w  
ten  sp o s ó b  w s z y s c y  ży d z i w  k la ­
s ie .

N ie z w ło cz n ie  zw o ła n a  ra d a  p e ­
d a g o g ic z n a  w y d a li ła  w s z y s tk ich  
10 u cz n ió w  ż y d ó w  z k la sy  I V -e j .

W o b e c  m ło d o c ia n e g o  w iek u  
p r z e s tę p c ó w  sp ra w y  do sądu  n ie  
sk ie ro w a n o .

Japonia nie ujawni zhrojeń
Odrzucone noty 3 mocarstw

Stany Zjednoczone sięgają p o za  P acyfik

sz e rz e n iu  te g o  ro ­
nin tr i- l0 r u - K ie d y  p o b ita  o b e c -
n  e H a lin a  K  z w ra ca ła  s ię  do

k ip i<Y mC^ ii w y d z ia łu  K is ie ln ic -  
za z a le n ie ni) że je s t  szyk a-

0tl? ,y m a la  o d p o w ie d ź , że
■rdł-arl k o n s e k w e n c ję  za
z d ia d ę  k o leżeń sk ą

W  cza s ie  tr w a n ';. i  •, . •I.  ■, . Lrwanta stra jk u  kie­rownik ekspedycji
wniczego Szuppe

że p ro k u ra tu ra  
d zen ie  p r z e c iw  
sp ek tora tu  szk o ln e g o  w  P iń sk u , 
k tó r y  z a w ie sz o n y  je s t  w  u rzę d o ­
w a n iu  p od  za rzu tem  d e fr a u d a c ji  
p e n s ji  n a u c z y c ie li  k o n tra k to ­
w y c h  i p ra k ty k a n tów .

S w e g o  cza su  g ło ś n o  m ó w io n o  
w  P iń sk u  o tym , że  s e k re ta rz  in ­
sp e k to ra tu  W ła d y s ła w  S u ch o ck i 
m a ją c  200 z ł  p e n s ji  b a rd z o  w e s o ­
ło  z a b a w ia  s ię  w  to w a r z y s tw ie  
s w y c h  z w ie r z c h n ik ó w : in s p e k to ­
ró w  B a rtn ick ie g o , K ra k a  i  J a n i­
s z e w sk ie g o . M ó w io n o  ró w n ie ż , 
że  u cz y n n y  p o d w ła d n y  p ła c i  w e k ­
s le  i d łu g i za  s w y c h  z w ie rz ch n i-

w sz cz ę ła  d o c h o - ik ó w , a n a jw ię c e j k om en ta rzy  w y - 
s e k re ta rz o w i i n - } w o ła ły  im ien in y , k tó re  S u ch o ck i 

u rzą d z ił w  je d n y m  z lo k a li  p u b li ­
czn y ch .

Nadużycia sekretarza inspektoratu w  Pińsku

M ile  s t o s u n k i w  Z .  M. P .
Bojówki „kolanko w ców" hulają tokarnie

W  d n iu  8 b . m . w  w y d z ia le  
w y d a w n icz y m  Z . N . P . z o r g a n iz o ­
w a n a  b o jó w k a  „k o la n k o w c ó w “ , 
z ło ż o n a  z o k o ło  4 0 -u  o s ó b  zm a sa ­
k r o w a ła  d w ie  p r a c o w n ic z k i :  p a ­
n ią  H a lin ę  K . i p a n ią  J a n in ę  J.,
Z a a n g a żo w a n e  w  sw o im  cz a s ie  
p r z e z  k u r a to r a  M u s io ła . M a sa k ra  
o d b y ła  s ię  w  g o d z in a c h  p o p o łu ­
d n io w y ch , k ie d y  ju ż  za p ad ł 
zm rok , po u p rze d n im  zg a szen iu  
św ia t ła , w sk u te k  cz e g o  o f ia r y  
n ie b y ły  w  sta n ie  p o z n a ć  w s z y s t ­
k ich  n a p a stn ik ó w , u d a ło  im  się  
je d n a k  za u w a ży ć , że w  n a p a d z ie  
fcra li u d z ia ł fu n k c jo n a r iu s z e  
Z - N - P . J a s k ó lsk i i  P e rk o w sk ą .

0  w y p a d k u  z o s ta ł n a ty ch m ia s t  
z a w ia d o m io n y  p r e z e s  N o w ick i, 

i  i e k to r  d z ia łu  w y d a w n icz e g o  
K w ia tk o w sk i i k ie ro w n icz k a  w y ­
d z ia łu  K is ie ln ick a , n ie  p r z e d s ię ­
w z ię to  je d n a k  d o tą d  ża d n y ch  
k ro k ó w  p r z e c iw k o  b o jó w k a rz o m , 
a n i ża d n y ch  ś ro d k ó w , k tóre  b y  na 
®r ^y sz j°Ś ć  z a p o b ie g ły  p o d o b n e g o
r o d z a ju  sa m osą d om .

O D P O W I E D N I A  
N  - N A U C 2 K A "

s t io je ,  p a n u ją c e  w  k ie row -
CZg W*B Z> N - P-. w y d a ją  się  ra - 
c z ej s p rz y ja ć  
d za ju  te rr

W  w y n ik u  d o n ie s ie n ia  k ilku  
p ra k ty k a n tów , k tó r z y  od  d łu ż ­
szeg o  cza su  n ie  o tr z y m y w a li sw o ­
ich  w y n a g ro d z e ń , p ro k u ra tu ra  
w s z cz ę ła  d o c h o d z e n ie , a b y  u sta ­
l ić  w y s o k o ś ć  su m  z d e fr a u d o w a - 
n y ch  p rzez  S u ch o ck ie g o  i  sto p ie ń  
„n ie d o z o r u “  w  k tó r e g o  w yn ik u  
d e fr a u d a c ja  b y ła  n ie m o ż liw a

W a rto  p o d k re ś lić , że z a ró w n o  
S u c h o c k i,  j a k  i  j e g o  z w ie r z c h n ic y  
są  c z y n n y m i c z ło n k a m i Z . N . P .

z a s ię g  j e j  m a r y n a r k i  w o je n n e j  
p o w in ie n  s ię g a ć  p o  z a  O c e a n  S p o ­
k o jn y .

T O K IO , 13. 2. P r o te s t  rzą d u  St. 
Z je d n . p r z e c iw  z a ch o w a n iu  się 
ż o łn ie r z y  ja p o ń s k ich  w  N a n k in ie , 
zos ta ł z w r ó c o n y  p rze z  rzą d  ja ­
p o ń sk i w  so b o tę  a m e ry k a ń sk ie m u  
a m b a sa d o ro w i.

Z a łą cz o n a  p r z y  o d m o w ie  n o ta  
ja p o ń s k a  sk a zu je , że  n a ty ch m ia s t 
za rz ą d zon e  ś le d z tw o  n ie  w y k a z a ­

ło , a żeb y  ż o łn ie rz e  ja p o ń s c y  z n ie ­
w a ż y li  f la g ę  a m ery k a ń sk ą , lu b  
n a p a d li  n a  o b y w a te li  a m e ry k a ń ­
sk ich . P o je d y ń c z e  w y p a d k i w ta r g  
n ię c ia  ż o łn ie rz y  ja p o ń s k ic h  d o  
m iesz k a ń  o b y w a te li  a m e ry k a ń ­
sk ich  n a le ż y  w y t łu m a c z y ć  c m y ł -  
ką .

N ota  za p e w n ia  w  k o ń cu , z e  J a ­
p o n ia  za m ierza  n a d a l o ch ra n ia ć  
w ła sn o ść  i ż y c ie  c u d z o z ie m c ó w  n a  
te r e n ie  C h in .

T O K IO , 13. 2. O d p o w ie d ź  J a ­
p o n ii n a  n o tę  tr z e ch  m o c a r s tw  w  
sp ra w ie  to n a żu  o k r ę tó w  zosta ła  
d z iś  p rze k a za n a  a m b a sa d o ro m  St.
Z je d n ., A n g l i i  i  F r a n c ji .

T r e ść  n o t  . w r ę c z o n y c h  trzem  
m o c a r s tw o m  je s t  id e n ty czn a , n ie  
zosta ła  je d n a k  p o d a n a  d o  w ia d o ­
m o ś c i p u b lic z n e j.  N ie  u le g a  je d ­
n a k  k w e stii, ż e  J a p o n i a  o d r z u c a  
ż ą d a n ia  t r z e c h  m o c a r s tw  p o d a n ia  
s z c z e g ó łó w  ja p o ń s k ie g o  p l a n u  b u ­
d o w y  f l o ty  w o je n n e j .  I

ś w ia d c z y ł  r z e c z n ik  ja p o ń s k ie g o  Narodowcy skazani przez starostę
m in is terstw a  m a ry n a rk i p r z e d ­
s ta w ic ie lo m  p r a s y  —  z g o d n a  je s t  
z d o ty c h c z a s o w y m  s ta n o w isk ie m  
J a p o n ii, od  k tó r e g o  n ie  od stą p i 
on a  n a  jo tę . J e d n o cze śn ie  r z e c z ­
n ik  p o d k re ś lił, że  J a p o n ia  s k ło n ­
n a  j e s t  t e r a z  j a k  i  p r z e d te m  t r a k ­
to w a ć  z m o c a r s tw a m i  n a  z a s a d z ie  
r ó w n o u p r a w n ie n ia .  J e d n a k o w o ż  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw o  p o d o b n y c h  
r o k o w a ń  n a le ż y  tr a k to w a ć  z p e w ­
n y m  sce p ty zm e m . J a p o n i a  n ie  
w e ź m ie  u d z ia łu  w  w y ś c ig u  z b r o ­
j e ń  m o r s k ic h ,  le c z  p r o g r a m  b u d o ­
w y  s w e j  f l o ty  o p rz e  n a  r z e c z y w i­
s ty c h  p o t r z e b a c h  p a ń s tw o w y c h  i 
n a  k o n ie c z n o ś c i  u t r z y m a n i a  p o ­
k o ju  w e  w s c h o d n ie j  A z ji .

uniewinnieni p rze z sąd

J a p o n i a  —  j a k  p o d k r e ś l i ł  r z e c z ­
n ik  —  n ie  c z y n i  ż a d n y c h  p r z y g o ­
to w a ń  d o  p r z e k r o c z e n ia  P a c y f ik u ,  
n a to m ia s t  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć ,  że  
p o l i ty k a  m o r s k a  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  w y c h o d z i  z z a ło ż e n ia ,  iż

W ydział Zam iejscow y Sądu Okrę­
gow ego w Grodnie rozpatryw ał od­
wołania od nakazów karrych  staro­
stwa w Augustow ie za pikietowanie 
sklepów żydowskich 4-ch narodow ­
ców  w Augustow ie.

Starostw o w Augustow ie ukarało 
Józefa  W ysockiego, P iotra M ilanow­
skiego, Franciszka Prawdzika i Sta­
nisława Karbow skiego, rolników z 
pow. A ugustow skiego za „p ik ietow a­

nie sklepów, które w yw ołało wielkie 
oburzenie i n iepokój wśród żydów ” .

Oskarżonych bronił p. Z y g m u n t 
Kadłubowski z Suwałk, który m iędzy 
innymi dowodził, iż wywołanie „ w ie l­
kiego oburzenia wśród żydów ”  n ie  
stanowi jeszcze przestępstw a.

Sąd rzeczyw iście nie d o p a trz y ł lię  
w postępowaniu oskarżonych żadnych  
cech przestępstwa, przeto w szyscy 
zostali uniewinnieni.

H u r a g a n  n a d  A n g l i ą
W  Kalifornii 16 zabitych

L O N D Y N , 13. 2. P o  ra z  trz e c i 
w  c ią g u  m ie s ią ca  n a w ie d z iła  
w y b rz e ż a  IV. B ry ta n ii s iln a  b u ­
rza . S iła  w ia tru  d o c h o d z i do 128 
km . na g o d z in ę . S z e re g  sta tk ów  
w e zw a ło  p o m o cy . M . in , o s ia d ł na 
m ie liź n ie  s ta ry  k o n tr to r p e d o w ie c

Ziemia dla Polaków

d z ia łu  w y d a - 
o z n a jm ił  p a n i

Przed paru dniami poseł 
Hyla złożył w Sejmie projekt 
nowelizacji Ustawy o refor­
mie rolnej z 1925 roku, w któ 
rym przewiduje szereg zasad 
niczych zmian w obecnie obo­
wiązujących zasadach. Naj­
ważniejszymi z nich byłoby 
uznanie prymatu czynnika 
gospodarczego nad społecz­
nym przez pozostawienie dla 
majątków gospodarczo wyso­
ko postawionych maksimum 
posiadania do 400 ha. zamiast 
obecnie obowiązujących 180 
ha., przy jednoczesnym przy­
musowym wywłaszczeniu doH a l in ie  V *  niUSOY

o d b ę d z ie  s ’ie  s ” ad Ia m is tra j,« im i 35 li a . m a j ą t k ó w  ź le  g o s p o d a -  

om  m e  ty lk o  w y rz u ce n i z  p r a c y ,

---
, l u i „ S.P e e ,a ln y  s 4d- B ędą  : m w a n y c h  " o r a z  w p r o w a d z e -

a le  o tr z y m a ją  
„n a u c z k ę

t®ż o d p o w ie d n ią
nie zupełnie nowego w na­
szym pojęciu kryterium tra- 
^ycji rodzinnej, konserwa-

P M m J S r  ® & W I A  tyzmu rodowegźo prze-; uprcv
Jedinecźeśrdp a Z  wilejowanie tych majątków,

owiaduejmy się, które nie zmieniły właściciela

drogą transakcji handlowej 
po 6 sierpnia 1914 r. Odwrot­
nie majątki nabyte po tym 
terminie miałyby zostać przy 
musowo sparcelowane.

Projekt posła Hyli jest nie­
wątpliwie ciekawy, i zasługu

dżinie i tym terminem była da 
ta wypowiedzenia wojny świa 
towej, a więc 6 sierpnia 1914 
roku.

Niewątpliwie w projekcie 
posła Hyli, działa ta sama 

M .Imyśl przewodnia, która była 
je na blizsze się nim zam e .wytyczną ustawy węgierskiej, 
sowanie. Wysunięte przez mianowjcje usunięcia od po
projektodawcę zasady, na sjadania ziemi czynnika obce 
gruncie polskim do pewnego w swe- większ0Ści żydów, 
stopnia nowe, były w szeregu £tórzy w  czasie WOJ-ny i zaraz 
państw europejskich podsta- po niej j Wjkorzystując nastro 
wowymi kryteriami rozwiąza- je paniki wśród ludności 
nia zagadnienia reformy roi- rdzennej, weszli w posiadanie 
nej. Szczególnie wyraźnie na- licznych ’ obiektów ziemskich, 
suwa się tu porównanie z U- j
stawą węgierską z 7 grudnia A le  od momentu uchwale- 
1920 r. „Ó właściwym podzia nia ustawy węgierskiej upły- 
le własności rolnej", gdzie nęło 18 lat i w ciągu tego okre 
podstawowym właśnie lęryte- su czasń my -i narodowa zro-

« V L 1 n r  n n HtTYT O TXT1 a A1 r\ a  — — a ---rium przymusowego wywła­
szczenia większej w ł a s n o ś c i  
rolnej był termin poąpfftftwa^ 
nia majątku w t e j  M inii £04

b i ł a  w  c a ł y m  ś w i e c i e  o g r o m ­
n y  ń k o k  n a p r z ó d ,  u ś w i a d o m i ę  
fp ie  m  o ł e c z e ń s t w a  o  n i e b e z p i e  
L - a a A o-«» i y d o w s k i m  s t a ł o  s i ę

niemal powszechne i dlatego 
wydaje się wątpliwym, czy dzi 
siaj jest słuszna taktyka nie­
domówień, zastosowana on­
giś przez twórców ustawy wę­
gierskiej, którą poseł Hyla w 
swym projekcie naśladuje.

Mam całkowitą pewność, że 
przez wprowadzenie wyraź­
nych sformułowań celów i dą 
żeń reformy rolnej, projekt 
posła Hyli zyskałby na war­
tości i popularności.

Dziś już niemal wszyscy je 
steśmy zgodni, że o możności 
posiadania w Polsce ziemi 
musi w pierwszym rzędzie de 
cydować przynależność właś­
ciciela danego obiektu do na 
rodu polskiego i pragniemy, 
aby ta zasada została jasno i 
bez niedomówień sformuło­
wana w ewentualnej nowej u- 
stawie o reformie rolnej.

Stefan Opolski

„ W a lr u s “ , k tó r y  h o d o w a n o  w  ce ­
lu  z d e m o n to w a n ia ; N a  p o k ła d z ie  
k o n tr to r p e d o w c a  z n a jd u je  s ię  
5 -c iu  lu d z i.

S ta tek  „ P r in c e s s e  A s t r id “  n a  
sk u tek  g w a łto w n e j b u r z y  n ie  
m ó g ł z a w in ą ć  w c o z r a j  d o  O - 
s ten d y  i  d o p ie ro  d z iś  z  ra n a  w p ły ­
n ą ł do p o r tu  w  D u n k ie rce . S ta tek  
m ia ł n a  p o k ła d z ie  260 p a sa że ­
rów .

Z M a rsy lii d on oszą , ź e  s ta te k  
a n g ie ls k i „K o m m e n d in e “  u le g ł 
k a ta s tr o fie  w  z a to ce  L io n . N a  
p o m o c  w y ru s z y ł z M a rs y lii  s ta tek  
ra to w n icz y .

S A N  F R A N C IS C O , 13. 2 . O d 
17 d n i n ad  K a li fo r n ią  s z a le je  h u ­
ra g a n . J e s t  16 z a b ity ch  i p o n a d  
2000 b e zd o m n y ch .

Polska zwycięża
Rum unią 3 :0

P R A G A , 13.2. W  niedzielę na h o ­
kejow ych  m istrzostwach świata w 
Pradze Czeskiej Polska rozegrała 
mecz z Rumunią, bijąc ją  zdecydow a­
nie 3:0 (1 :0 , 2:0, 0 :0 ).

P olacy przew ażali przez cały czas. 
n trzeciej tercji nasi zawodnicy mają 
zapewnione zw ycięstw o. Nie wysilali 
się na podwyższenie wyniku.

Dzięki temu zwycięstwu Polacy za ­
kwalifikowali się już do rozgryw ek 
półfinałow ych bez względu na wyni­
ki dalszych spotkań.

W  drugiej grupie A nglia  rozegra­
ła mecz z Norwegią, odnosząc rekor­
dowe zwycięstwo w stosunku 8:0 
(2 :0 , 1:0, 5 :0 ).
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S k a z a n i e  r e d a k t o r a  „ E p o k i "

M e t o d y  w a l k i  p o l i t y c z n e j
w y d a w n i c t w  f o ł k s f f r o n f  o w y c h

W  p iątek  dn. 11 bm . p rzed  Sądem  do teg o  pew ności, a rty k u ł zaś  umie*
O kręgow ym  w  W arszaw ie  ro zp atry - ścił, u fa jąc  jego  au to row i. Z ap y tan y  
w an a  by ia  sp ra w a  przeciw  red ak io - o  c h arak te r  p ism a „E pok i", stw ie  • 
row i i w y daw cy  „E p o k i" , H enryko- dza, iż je s t to  pism o polityczne o  
wi Lukrecow i z o skarżen ia  naczelnego  k ierunku dem okra tycznym , 
red ak to ra  „A B C " d ra  T ad eu sza  G .u -j w  w  A m  j\
zińsk iego . H e n ry k  L ukrec, jak o  re d ak  ' 
to r „E pok i"  osk arżo n y  był o  zn iesła ­
w ienie d ra  G luzińskiego przez pom ó-

A U T O M A  A R T Y K U Ł U
Z koiei zeznaje  au to r anon im ow e­

go. a rtyku łu , dzienn ikarz  W ieczor­
kiew icz. Usiłuje tłum aczyć  się  a rg u - 

, m en tem , że a rty k u ł nie był sk ie row a­
ny przeciw  c sc b ie  d ra  G luzińskiego, 

i !; ó~ego nazw iska  używ ał ty lko  przy* 
O S Z £ £ E l M S T W O  i R ad o w o , dla z ilustrow an ia  tezy , iż 

w  „ rfvirftio m I an tysem ityzm  polski n ie je s t in teg ra l­
n ie ^  ^ w f e s z c f e  c h o w a n y  ? u  i d S -  ny 1 a d o p tu 'e tych  sem !tów  “ y  ?6U- i f  to w an y  tu  iaeo  sem jtów  k tórzy  o d d a ją  się  w  jego

służbę. u s iłu je  dalej tłum aczyć się,

w ienie go  w artyku le, zam ieszczo­
nym  w  n r. 13 „E p o k i"  z  r. 1930 p. 
t  „C hrzczona  dem okracja  i wy- 
ch rzczona  en d ec ja"  o  pochodzen ie  
żydow skie .

d r .T adeusz  Giu- 
zińsks zna  ch yba  dz ie je  sw eg o  n a z ­
w iska k tóre  p rzy b ran e  w raz  ze 
chrztem  zasląp llo  jego  przodkom  

' d a w n e ,„ m n ie j  e f e k to w n e "  o ra z : „A - 
le p ro feso r M arceli H andelsm ann  nie 
zdobędzie n igdy  endeckiego  p a te n tu  
n a  polskość, choć g o  zdobył ła tw o  
sem ita , czy  póisernita prof. G iuzin- 
sk i •. (O jciec  d ra  G luzińsk iego).

S P R A W A  S I Ę  W L E K Ł A
A rtyku ł pow y ższy  ukaza ł się dn ia  

5 g ru d n ia  1936 r  S k a rg a  została  
w niesiona 12 g ru d n ia  teg o ż  roku. 
P ie rw sza  ro z p ra w a  w yzn aczo n a  b y ­
ła  na  2 lu teg o  1937 r. N ie  s taw ił się 
n a  n ią  osk arżo n y  Uttkrec z pow odu 
choroby , n a  d ru g ą  ro zp raw ę  i9 -g o  
m aja  1937 r. n ie staw ił się  św iad ek  
W ieczorkiew icz, jak  się okazało  a u ­
to r an on im ow ego  artyku łu , n a  trz e ­
ciej ro zp raw ie  9 w rześn ia  1937 r. o- 
b ro n a  zap ro p o n o w ała  p rzesłuchan ie  
jak o  św iadków  dow o d o w y ch  d ra  Ig ­
naceg o  S zw arca , T ob iasza  Sznapika, 
k u p ca , „n a js ta rsze g o  m ieszkańca  d o ­
m u, w  k tó ry m  m ieszkał p ro ł. G luziń- 
słd“ . prof. H ilarow icza o raz  prof. 
Szym anow icza — w szystk ich  ze 
L w ow a. S ąd  dopuścił ty ix o  zezn a ­
n ia  prof. H ilarow icza. T en  b ad an y  
we L w ow ie zeznał iż nic nie w ie  o 
pochodzen iu  prof. G luzińskiego i z 
nikim  n a  ten  tem a t nie rozm aw iał. 
W ów czas o b ro n a  w niosła o  p rzesłu ­
chan ie  św iadków , od rzuconych  po- 
przednio . Sąd to  zaak cep to w ał. Z 
ty ch  św iad k ó w  prof. Szynionow icz 
n ie  by ł b ad an y , pon iew aż  chory  jest 
obecn ie  na  rozm iękczenie m ózgu , T o ­
b iasz  Sznapik  z a ś  zm arł w  m iędzy­
czasie.

R ozpraw ia  p iątkow ej p rzew odniczy ł 
sędzia Kam iński z ram ienia o sk a rży ­
ciela p ry w a tn eg o  w ystępow ali adw . 
K urcyusz i Jodzew icz. O bronę w n o ­
si! ad w . K isielew ski, u stan o w io n y  ja ­
ko  d rug i ob ro ń ca  adw . Szum ański 
nie s taw ił się n a  rozpraw ie.

Z E Z N A N I A
O S K A R Ż O N E G O

P ie rw szy  zeznaje  o skarż . H enryk 
L ukrec. Z ap y tan y  p rzez  p rzew odniczą  
cego , czy  pod trzy m u je  zarzu t ż y d o w ­
sk iego  p ochodzen ia  d ra  G luzińskiego, 
ośw iadcza, iż nie m a w te j  chwili co

iż p isząc o  rzekom ym  pochodzen iu  
żydow skim  d ra  G luzińskiego, nie 
m iat zam iaru  trak to w cć  teg o , jak o  re ­
welacji, gd y ż  „ fak t ten  był szeroko  
i no toryczn ie  zn an y " .

Z ap y tan y  o  d o w o d y  p rzyznaje  na  
py tan ie  sędziego , iż zaczął je  zbie­
rać  po  n ap isan iu  a rtyku łu . O ży d o w ­
skim  pochodzen iu  dr. G luzińskiego, 
rzekom o h isto ryk , W ieczorkiew icz 
do w iadyw ał się z dobrze  poinform o­
w an y ch  źró d eł-, g ro n a  w łasnei ro ­
dziny.

A dw . K urcyusz: — Z arty k u łu  p a ­
n a  w ynikało , iż an tysem ityzm  cna GIu 
z ińskiego je s t  n ieszczery  —  co pan 
przez to  rozum ie?

Św . W ieczork iew icz w y g łasza  sze ­
reg  p a te ty czn y ch  frazesów , w  k tó  
rych  po tęp ia  dw ulicow ość I fałsz lu­
dzi. g o sz ą c y c h  h asła  antysem ick ie, 
s to jąc e  w  sp rzeczności, z k rw ią  ż y ­
d o w sk ą  w  ich żyłach .

P o d a m y , że  d z ia d e k  d r .  G lu z iń ­
sk ie g o  b r a ł  u d z ia ł  w  o rg a n iz o w a n iu  
p o w s ta n ia  p rz e c iw  A n s tr i i  n a  P o d ­
h a lu ,  a re s z to w a n y  b y ł  w  r .  1845. i 
b y ł  je d n y m  z o sk a rż o n y c h  w  z n a ­
n y m  p ro c e s ie  T e tm a je r a  i to w a r z y ­
szy . N a s tę p n ie  w z ią ł u d z ia ł  w  p o w ­
s ta n iu  w ęg iersk im . P o  ukończeniu  
w y d z ia łu  le k a r s k ie g o  n a  U n iw e rsy  
tec ie  Jagiellońskim  w  K rakow ie 
p rz e n ió s ł  s ię  d o  K ró le s tw a  d o  S o m ­
p o ln a  n a  K u ja w a c h . W  r. 1863 b y ł 
k o m is a rz e m  R z ą d u  N a ro d o w e g o . O 
ty e h  sz c ze g ó ła c h  rz e k o m y  h is to ry k  
p . W ie cz o rk iew ic z , n ic  n ie  w ie d z ia ł.

S ą d  z a rz ą d z ił  p rz e rw ę , a b y  o s k a r ­
ż o n y  i  je g o  o b ro ń c a  m o g li s ię  z a ­
z n a jo m ić  z  d o k u m e n ta m i.

P R Z E M Ó W I E N I E  
A D W .  J O ^ ^ E W I C Z A
Pierw.-szy z  o b ro ń c ó w  z a b r a ł  

g ło s  a d w . Jo d z e w ic z , k tó r y  u z a s a d ­
n i ł  o sk a ia e ti ic , p r a w n ie  i s tw ie rd z i ł  
ż e  t r e ś ć  a r ty k u łu  w  „ E p o c e"  n ie  
j e s t  p o p a r ta  ż a d n y m  c ie n ie m  p ra w  
d y . C ię ż k i r a r z u t  p o c h o d z e n ia  ż y ­
d o w sk ie g o  o p a r to  ty lk o  n a  p lo t ­
k a c h , m im o  to  rz ek o m y  h is to ry k  p. 
W ie cz o rk iew ic z  z p lo te k  s tw o rz y ł  
so b ie  „ p ra w d ę  n o to ry c z n ie  z n a n ą " .

C a ła  t r e ś ć  a r ty k u łu  id z ie  w  k ie ­
r u n k u  w y k a z a n ia ,  iż  a n ty s e m ity z m  
p o lsk i m a  p o d w ó jn e  s ta n o w isk o . 
O sk a rż y c ie l p ry w a tn y  d r . G łu z iń sk i 
je s t  a u to re m  k s ią ż k i ,  p o d p isa n e j  

| p s e u d o n im e m  H e n r y k a  R o lic k ieg o  
„ Z m ie rz c h  Iz ra e la " .  J u ż  p o  w y d a -  

. n iu  k s ią ż k i  a ta k o w a n o  j e j  a u to ra  
w  d r u k u ,  g ro ż ą e  m u . O s ła b ie n ie  p o ­
z y c ji  d r a  G ln z iń sk ie g c  w  ś ro d o w i 

. s k u  w y z n a ją c y m  t ą  s a m ą  co o n  id e - 
i o lo g ię , z ro b ie n ie  z  n ie g o  ż y d a , sk o ra

112-go. N a  s a sa d r ie  w y ro k a  tea. Ln- 
k rec  skazar,y  zo s ta ł za  zn iesław ien ie  

, z a r t .  /5 5  k . k . n a  3 m iesiące  a re sz tu  
i i 300 zł, g rzy w n y  z zaw ieszen iem  na  
i ok res pięciu la t, zw ro t kosztów  o sk a r 
I życielowi p ry w a tn em u , o ra z  n a  za- 
I m ieszczenie w yro k u  w p ism ach  na- 
' s tę p u ją cy c h : „ A B C ', „ E p o k a ”,

S p r ń h i i i r i e  w  *  ° 1 «= “  * ■* r  *  *
1 U U  U J ^ I C  O l i e r ż a n o w s k l e g o
Q 7 r 7 P S f  W arszawa, Nowy Świat 64 #  Freta 5
d L t L ę d W I d  _ _ _  Gniezn0j Chrob'fes,0 l  _ _ _

t a m  z a w s z e  p a d a  w i e l e  w y g r a n y c h
c o  j e s t  n a j l e p s z ą  r e k l a m ą  t e j  k o l e k t u r y

„ABC” dla Śląska
O d d z ia ł  A B C  w  K a to w ic a c h  u l .  S ta w o w a  16 —  te l .  3 1 8 -2 3 ,

szaw sk i D ziennik N arodow y” ,
W ar 
„G o­

niec W arsz a w sk i” , „W ieczór W a r­
szaw sk i”, „ K u r ie r  W arsz a w sk i” .

W  m otyw ach  S ąd  u zn ai iż  u s ta ­
lono  n a  przew odzie, że „A B C ” po­
staw iło  sohie z a  jeden  z celów  naczei
nych a n ty sem ity zm . D r. 0 uz ińsk j w ielk ą  a fe rę  żydow skiego kupca inż. 
je s t  czołow ym  p u b licy stą  w „A B C  L e0n a  T o m b ak a  z K rak o w a. J a k  się  

lu tnym  ideo log iem  O N R -u . Sąd  obecnie o k azu je  n a  rro p  oszukańczych  
u.z.n?  .’ 12 do m in u jącą  cechą d -ra  G lu. m achinacy j T o m baka  w pad ła  u rzędo- 
z insk iego  je s t  jeg o  p rzew odnictw o w a k o n tro la , k tó ra  dy sp o n o w ała  do-Jcgo
ideologiczne. A n a lo g ie  z  innym i o s a  
bam i, w ym ienionym i w a r ty k u le , bę 
dącym i dz ia łaczam i narodow ym i, n ie 

ścisłe. Z a rz u t pochodzen ia  ży ­
dow skiego  w iąże  się z  c a łą  tre śc i?  bad an iu  rach u n k ó w  u odbiorców  inż 
a r ty k u łu  i w ty ch  w aru n k ach  je s t  Tor_ b a k a  okaza ło  się, że is tn ie je  o 
zn iesław ien iem . J e s t  to  bow iem  z a -1 rozb ieżność pom iędzy ilo

• J°d zew icz : — Czy pan  sam  p ro m ito w a n ie  go  —  o to  ce i je g o  
nie je s t pochodzenia  ży d o w sk iego?  „ rz e r iw n ik ó w  

Św . W ieczorkiew icz po  d łuższych
w yw odach  p rzyznaje , że b a b k a  jeg o  
b y ła  ży dów ką.

U Z N A N I A  
D R A  S Z W A R C A

W ręcz  zab aw n ie  w y p ad ły  o d czy ta ­
ne na  ro zp raw ie  zeznan ia  d ra  S z w a r­
ca, p rzesłuchanego  w e Lw ow ie. W  
zeznaniach  sw ych  dr. S zw arc s tw ie r­
dził, iż w dem u, k tó ry  na leżał k iedyś 
do  prof. G luzińskiego, znalazł na  
stry ch u  p o rtre t żyda. Z opow iadań  
T ob iasza  S znap ik a  „n a js ta rsze g o  lo­
k a to ra  d o m u "  (k tó ry  zm arł w  m ię­
dzyczasie ) d r. S zw arc  m iał się d o ­
w iedzieć, że  p o rtre t ten  p rzed staw iał 
o jca  prof. A nton iego  G luzińskiego, a

A D W .  K U R C Y U S Z
D ra g i t  ko lei z a b ra ł g lo s adw .

K urcyusz , k tó ry  w sw ym  p rzem ó ­
w ieniu  -ł-ykaza1 iż sp ra w a  m iędzy 
d -rem  G luzh isk im  a  p. L nkrecem  wy 
k ru c za  da lek o  po za  ra m y  sp raw y  
p ry w a tn e j. J e s t  to  p ra w a  o b razu ją- 
c i kw estie  w ażne  i szerok ie . J e s t  to  
jeden  z w ycinków  w alk i pom iędzy 
dw om a sze ro k o  p o ję ty m i obozam i o 
dw óch W rogich sobie ideo log iach . 
D -row i G lu z ińsk iem u  a r ty k n ł  um iesz  
czony w „E p o ce”  w y rząd z ił k rzyw dę 
jasto publicyście k ie ru n k u , re p re z e n ­
tu jąceg o  ideologię an ty sem ick ą  i n a ­
rodow ą. K rzyw dę tę  w y rządzono  m u 
z d ru g ieg o  obozu ten d en cy jn ie .

dziadka  oskarżyciela  p ry w a tn eg o . I ^  G łuz ińsk i poza k s ią żk ą  „O 
czekalni d ra  zm ierzchu  Iz ra e la  je s t au to re m
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O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

K U P N O ,  S P R Z E D A Z

P o rtre t te n  w isiał w  poczekalni 
G luzińskiego i m iał być p o rtre tem  
jeg o  o jca . W ięcej -szczegółów w  te j 
sp raw ie  Szw arc  udzielić nie m oże.

D R .  G Ł U Z I Ń S K I  
Z E Z N A J E

N a s tę p n ie  z e z n a je  o sk a rż y c ie l  
p r y w a tn y ,  d r . G ln z iń sk i.

S ę d r ia :  —  J a k i  je s t  p a n a  z a w ó d ?
D r. G łu z iń s k i:  —  J e s te m  p u b l i ­

c y s tą ,  o b e c n ie  r e d a k to r e m  n a c z e l­
nym  A B C . W czas e, gdy u k a za ł się  
a r ty k n ł  w  „ E p o c e " , b y łe m  je d n y m  
z c z y n n y c h  c z ło n k ó w  re d a k c ji .

P rz e w o d n ic z ą c y :  —  A n ty s e m i­
ty z m  je s t  je d n y m  z n a cz ?  n y c h  h a ­
se ł p ism a  A B C ?

D r. G łu z iń s k i:  —  T a k .
—  C zy  p a n  n w a ż a , że  i r t j  ~:v w  

„E p o c e"  m ó g ł m u  z a s sk a d z ic  w  
o p in ii?

— B e z w z g lę d n ie  ta k .
—  C zy  z a m iesz c ze n ie  sp ro s to w a -  _______  _____ __ ____

n ia  w „ E p o c e" , k tó r e  o sk a rż o n y  L u  (jju z iń sk ieg o . L u k a  w k odeksie  k a r  
k re c  j a k  tw ie rd z i,  g o io w  pył b y  z a - [ nyn| n je pozw ala  n a  obronę czci 
m ie śc ić , n ie  w y s ta rc z y ło b y ?  zm arłeg o . Tednak d r . T ad eu sz  GIu-

—  N ie . I zińskl w y s tę p u jąc  ja k o  o sk arży c ie l
A d w . Jodnew i.--,: —  C zy  m o łg b y  ■ bron i rów nież  czci sw eg o  zm arłeg o

p a n  n a m  p o w ie d z ieć , p a n ie  d o k to -  0jca> sław n eg o  le k a rz a  P ró b a  zes ta - 
rz e , k to  je s t  a u to re m  „ Z m ie rz c h u  , „ le m a  p ło tek  z jed n e j s tro n y , z d ra -  
I z r a e la " ?  g ie j s tro n y  w ielk ich  z a s łu g  obu —

D r. G łu z iń s k i:  —  J a .  | 0jca  i sy i a G luzińskich  w y p ad a  ja-
A d w . Jo d z e w ic z : —  C zy  ż y d z i z  81IOt S p ra w a  je s t  po w ażn a  i w y m ag a  

te g o  p o w o d u  g ro z il i  p a n u ?  su ro w eg o  w yroku .
D r . G łu z iń s k i:  —  T a k . \ e  h a  A R I t A ń f P A
O b ro ń c a  a d w . K i s i e l  w sk i z a d a -  „

j e  ;.t. G lu z iń s k ie m n  sz e re g  p y ta n  O b ronę?  K isielew ski 
n a  te m a t  ż y d o w sk ie g o  p o eh o d ze - przem ów ien iu , ze dowod praw -

„O drodzenia  idea lizm u  po litycznego  
re p re z e n ta n te m  now ych idei po lity cz ­
nych, c zy s ty ch  i w ielk ich . A r ty k u ł w 
,.E poce”  n ie  ty lk o  zarzu ca , że  je s t 
seo iitą ,czy  p ó łsem .tą , a le  n a d to  s ta  
w ia  m u z a rz u t  fa łszu  i nieszczerości. 
J e s t  to  m eto d a  p rz y ję ta  przez F ro n t 
Ludow y od H iszpan ii p rzez  F ra n c ję  
n a  ca ły  św ia t. M etoda  p o d ryw an ia  
a u to ry te tu  d z ia łaczy  p rzec iw nego  
obozu w śród  sw oich. W  „E p o ce” w 
tym  sam y m  n u m erze, w k tó rym  za­
m ieszczono a r t .  o żydow skim  pocho­
dzen iu  d - ra  G luzińsk iego  by ł a r ty k u ł  
Inny p t. „S p isek  k a l u m n i a t o r ó w w  
k tó ry m  a u to rz y  d a ją  b ro ń  p rzeciw  
sob ie  sam y m . „ P o ły  w y b itnych  p isa ­
rz y  tw órców , a r ty s tó w , czep ia  się  
w ciąż jeszcze  cze rń  o szczercza ' —  
p isze  „ E p o k a ” . S p ra w a  t a  p rz e k ra ­
cza ra m y  sp o ru  m iędzy d -rem  GIu- 
z ińsk im  i p . L ukrecem  z d ru g ieg o  
pow odu. W  a r ty k u le  „ E p o k i” z a a ta ­
kow ano rów nież n ieży jąceg o  prof.

rz u t  n ieszczerośc i ideow ej i ’ .J7u t 
g łoszen ia  hs3f.ł an ty sem ick ich  d la 
celów p rak ty czn y ch . Z a rz u t n ieszcze­
rości ideow ej w y k raeza  p c za  ra m y  
sp o ru  po litycznego .

B E Z  K O M E N T A R Z Y
D la z ilu s tro w an ia  pew nych  m etod 

trze b a  p rzy toczyć  c h a ra k te ry s ty c z n y  
fa k t. O to  w ro k  p<- w y dan iu  „Z m ierz  
chu Iz ra e la ” H e n ry k a  R olickiego z 
końcem  1933 r .  p o jaw iła  się  k s ią żk a  
S. Im b era  pt. „ P sy  t  syste j r a s y ”, 
będącą  w dwóch trzecich  sw ego  ro z ­
m ia ru  próbą  polem iki z  tw ie rd zen ia ­
m i „Z m ierzch u ”.

N a s t r .  230 w zakończen iu  k siążk i 
a u to r  g ro z i:

„M O ŻE S IĘ  N IE C O  P O C H Y L IŁ  
S T A R Y  D Ą B  IZ R A E L A  —  A L E  ST A  
NOW CZO N IE  T A K  N IS K O , BY 
S K A K A N IE  N A Ń  B Y ŁO  3EZ- 
P IE C Z N E  D L A  P IE R Y  SZ E C O  
G O R SZEG O  C A PA  Z OBO RY  M IĘ ­
D Z Y N A R O D O W EG O  C H A M S T W A ' 
(ro zs trze lo n y m  d ru k iem  w tek śc ie ) .

Z aś n a  s t r .  156 czy tam y  ta je m n i­
cze p ro ro c tw o :

„ P raw d z iw e  rab in iczn e  „k ep e łe” , 
k tó re  n a  tak ie  „ośw ie tlen ie ' Zach.i- 
riaszo w eg o  te k s tu  się  zdobyło, m oże 
niebaw em  s ta n ą ć  p rzed  ko:__jHr!.iośt.ą 
d o sta rcz en ia  dok ład n eg o  RODOW C 
DIT ta jn e j  ra d z ie  sw ego R A SIST Y C Z  
N E G O  Z W IĄ Z K U ” (p o d k reś len ia  r  
te k sc ie ł.

Olbrzymie nadużycia żydowskiego kupca
Sprzedawał dwukrotnie wi;;e! niż nabywał

J a k  donosiliśm y, w y k ry to  n iedaw no  I sw ą  ob jętość , n im  p rzy b y ło  do  od-
' b iorcy .

N ie a z tU o a o  j u r e z s ,  czy  o szu k ań ­
cze m an ipu lac je  odbyw ały  się  n a  
m iejscu  zak u p u  su ro w ca  w L asach  
P aństw o w y ch , co wobec k o n tro li n a ­
leży  u w ażać  z a  w ątp liw e, czy też  n a  
m iejscu  p rzy  odbiorze  dzięki „ s to ­
su n k o m ” inż . T o m baka  m ia ra  Od­
b ie ra ją c eg o  i sposób  ob liczan ia  b y ły  
d la  dostaw cy bard zo  „ k o rz y s tn e ”. 
C iekaw e, że  p rzeb y w ający  w  w ięzie­
n iu inż. T om bak  je s t  obficie  z ao p a ­
try w a n y  we w szystko , począw szy od  
w ykw itnego  w ik tu , p rzez  jeden  z 
m ję 'scow ych  ho te li, gdzie  6 ta le  z a ­
m ieszk iw ał.

k ład n y m i c y fra m i naby w an y ch  p rzez  
n iego  w  L a s a c h ' P ań stw o w y ch  ilości 
d rew n a  o raz  m ia ła  d a n e  d la  kogo 
d rew no to  by ło  d o sta rczan e . P rz y

d ro n a ia
śc iam i n a b y te g o  p rzez  n iego  su ro w ­
ca, a  ilością, ja k a  m ia ła  rzekom o zo­
s ta ć  d o sta rczo n a . Z  rachunków  ty ch  
w ynikało , i e  w drodze  d rew n o  cudo­
w nym  jak im ś sposobem  p o d w ajało

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B  i 11 PCZKAN: 27 6RUDHIA 2

T E A T R Y
T E A T R  W IELK I: — N ieczynny. 
TEA TR PO LSK I: Człowiek k tó ry  

by ł czw artkiem '*.

KINA
SŁO Ń CE: G odz. 12 „W ielka m iłość 

B eethovena‘‘.
SŁO Ń CE: G odz. 3  „ B u rg th e a te r" . , 
SŁOŃ CE: Godz. 5, 7, 9  „ O sta tn ia !  

sa lw a " . I
A PO LLO : „D am a nc. d w a  ty g o d ­

n ie" . I
A PO LLO : G odz. 3 „R o b ert i B er- i 

tran d " .
M ETR O PO LIS: „P leśń  jej m atk i" . 
Ś W IT : „R ycerze  p u sty n i" . • 
G W IAZDA: „D zieci szczęśc ia".

Kronika lwowska
R O Z W IĄ Z A N IE  

„P R O Ś W IT Y  I  „S O K IŁ A ”
Z K ołom yi donoszą , że w ładza a d ­

m in is tra cy jn e  rozw iązały  dw a u-

s ta tn io  m asow o fa ls y f ik a ty  b an k n o ­
tów  zlo t. W ładze  w y k ry ły  sza jk ę  fa ł­
sze rzy , n a  czele k tó re j  s ta ł w łaściciel 
m ałej d ru k a m i w  P rzem y ślu  K atz .

k ra iń sk ie  sto w arzy szen ia  „S o k ił” o raz  I D ru k a rz  o raz  20 jego  w spólników ,
„P ro św itę” za  d z ia ła lność  sp rzeczn ą  
z postan o w ien iam i s ta tu tu .  

O B Y W A T E L S T W O  H O N O R O W E  
W  C zortkow ie odbyło się  u ro czy ste  

posiedzen ie  ra d y  m ie jsk ie j, n a  k tó ­
ry m  uchw alono  n a d ać  obyw atel .'tw o 
honorow e m ia s ta  m arsza łk o w i Śm i­
g łem u  - R ydzow i.

W Y K R Y C IE  
S Z A JK I F A Ł S Z E R Z Y  

N a  te re n ie  Lw ow a p o jaw iły  3lę o-

RENA1SSANCE: „Kid GnlnhiK"-
ADRIA -  Jeżyce : „N arodźm y G w ia­

z d y " . *
G LORIA: „H alka".
TĘC ZA  -  Ł azarz : „B łog o sław io n a".
C O R SO : „M ały k ró l"  ł „Złotowłosy, 

b rz d ąc " .
TĘCZA  -  W iida : „T y lk o  ra z  kocha- 

■ la" .
W ILSO N A : „P ó łnoc  w o ła" .
SFINKS: „K uslcielka".
T . C. L .: „M agno lia" .

C IEK A W V O D C ZY T
W  środę , 16 b- m. odbędzie  się  o 

godzinie 20.30 w sali 27 C ollegium  
M inus U. P. zebran ie  Sekcji P raw n i­
czej, na k tórym  prof. d r. A. S te lm ar 
chow ski w ygłosi w yk iad  n a  te m a t:  
„P ro jek t (K om isji K odyfikacy jnej) 
m ałżeńskiego p raw a  m a ją tk o w eg o -. 
W stęp  d la nieczłonkow  0.50 zł.

SA M O B Ó JSTW O  NAUCZYCIELKI
W  O strow ie popełniła w czora j sa­

mo b ó jstw d  nauczycie lka  z pow . cheł­
m ińskiego na Pom orzu , 29-Ietnia 
W an d a  D om ańska. W ynajęła  ona w  
O strow ie p ry w a tn e  m ieszkanie i tam  
przecięła sob ie  n a jp ie rw  ty iy  nc n o -

k tó rzy  za jm ow ali się  k o lp o n o w a n  em  gach  b rz y tw ą  a  następn ie  napiła  się
fa lsy f ik a tó w , zo sta li a re sz to w a n i i o- 
sadzen i w w ięzien iu  śledczym .

Z Ł O D Z IE JE  P B Z E D  SĄ D E M  
P rz e d  sądem  w  B orysław iu  s ta n ę ­

ła  o s ta tn io  s z a jk a  złodziei, k tó ra  
p rzez  d łu ższy  c za s  t ru d n iła  się  o- 
k ra d an iem  ko p a ln i n a fto w y ch  z cen­
n ych  przyborów  i n a rzęd zi. P rz y w ó d ­
cy sza jk . skazani zosta li p rzez  sąd  
n a  k a rę  w ięzien ia  od 2 do 1 ro k u .

Kronika wileńska

M a sz y n y  do  p isania  
r l  T o rpedo  podróżne 

ś j r a S H P  biurow e, a ry tm on teiry  
T h a les ; duży w ybór ma- 

szyr. okazy jnych . S p rz td aż  — Kupno 
_  R em onty . M aczunder, M arszał­
kow ska 83 tel. 700-05.

M  E B L  €

n ia  s z e re g u  p u b lic y s tó w . O s k a r ż y ­
c ie l p r y w a tn y  s tw ie rd z a ,  ż e  o  ty m  
s ły sz a ł.

D O K U M E N T Y

MEBLE
Nowy 
Świat Nr

poleca now ootw orzona firma 
Stanisław  W yczółkowski 

i e  W arsztat l.eszuo 101 
Warunki dogodne.

u  r  O j  r  go tow e t na zam ów ienia 
D l U L L  w łasnego  w yrobu pole­
ca C hrześcijańska W ytw órn ia  Kary- 
iowski i (io rg as . ul. Ś w iętokrzyska 2.

A d w . Jo d z e w ic z  s k ła d a  są d o w i 
9 o ry g in a ln y c h  d o k u m e n tó w  s tw ie r  
d z a ją c y c li ,  ż e  z a rz u t  p o c h o d z e n ia  
d ra  G luz ińsk iego  je s t  n iep raw dziw y .

Z p rz e d s ta w io n y c h  m e t r y k  n ro -  
d z in  o ra z  ś lu b u , s ię g a ją c y c h  d o  r. 
1793 o ra z  z z a św ia d c z e n ia  D y re k c ji  
A re h iw u m  17. J .  w id a ć  ja s n o , ze  
d z ia d e k  d r . G lu z iń sk ie g o  F ra n c is z e k  . 
u ro d z o n y  w  A n d ry c h o w ie  w  1823 r . 1 
j a k o  s y n  F ra n c is z k a  W ie rc in ia k a  
w ło śc ia n in a  i K a ta rz y n y  z G lu z iń ­
sk ic h  po  śm ie rc i  sw e g o  o jca  p rz y ją ł  
w  r .  1852 n a z w isk o  r w s j  m a tk i  i 
d o k to ry zo w ał się  z m edycyny  n a  E n . 
J a g .  ja k o  F ra n c is z e k  G in z in sk i.

dy n ie  powiódł się  1 dziw i się , cze 
m u tak ich  dokum en tów , k tó re  kończij 
upraw ę, n ie  p rzed staw io n o  redakcji 
„E p o k i”  p rzed  w niesien iem  sk a rg i.

(N a s tę p n ie  uf, iłu je  w ykazać , że z nie-
■ i  .1    :  _  Z ̂  l . t I a  D A M .A n iro  f i l o  n os ław ien ia  n ie było. Pow .-łu ie się  na  

w yrok  w sp raw ie  red . W as iu ty ń sk ie - 
go, w  k tó re j  są d  o rzek ł, że z a rz n t 
pochodzenia żydow skiego  n ie  jes* 
zn iesław ien iem  o ra z  n a  to , że is tn ie ­
ją  publicyści narodow i, jak  P ia srck i, 
S tro ń sk i, P an n en k o w a i inni. k tó ry m  
żydow skie  pochodzenie w ich d z ia ła l­
ności n ie p rzeszk ad za .

O brońca tw ierd z i d a le j, że środo  
w isko  „A B C ”  to  n ie leg a ln y  odłam  
O N R . Z daniem  obrońcy  op in ia  n ie­
leg a ln e j o rg a n iz ac ji nie m oże być 
b ra n a  w rach u b ę  p rzez  sąd .

W ^ R O K
W y ro k  o g ł-szo n o  w sobotę, d n ia

GDZIE STANIE POM NIK 
M ICKIEW ICZA

Z arząd  m iejski w pierw sze] poło­
w ie kw ietn ia  b. r. m a w y staw ić  w 
trzech punk tach  m iasta  m akiety 
pom nika A. M icikewicza. M akiety 
będą  s ta ły  m iesiąc, po  czym  m a za­
p aść  o s ta teczn a  uchw ala , gdzie pom ­
nik M ickiew icza stan ie , ( s ) .

DOKSZTAŁCA |Ą C E  KURSY 
KUPIECKIE 

W  najb liższym  czasie zo s tan ą  u ru ­
chom ione d o k sz ta łca jące  kursy  ku­
pieckie w W ilnie, S to lpcach, O szm ia- 
nie. G iodn ie  i Suw ałkach. O ile znaj­
d ą  się  odpow iedni w y k ładow cy , to  
kursy  zo stan ą  rów nież uruchom ione 
i w B aranow iczach .

SPALIŁ SIĘ ŻY W C EM  
W e w si Sucholszczyzna Józef Ru­

dy, z aję ty  w  po ta jem n e j gorzelni 
p rzy odkażan iu  d e n a tu ra tu , pod  
w pływ em  op aró w  alkoholu 
p rzy tom ność, runąi w

dzień św . K azim ierza, u tknęły  na 
m artw ym  punkcie z pow odu braku 
funduszów . S tudenci USB z W y d zia ­
łu Sztuk Pięknych odm ówili udziału 
w  p rzy g o to w an iach , w obec  n eg a ty w ­
nego  s tan o w isk a  p rofesorów ; Zgło­
szono jedynie  G w ozów  regionalnych  
do pochodu, który  w obec pow yższe­
go  pozosta je  pod znakiem  zap y ta ­
nia. ( s ) .

esencji o c tow ej. Jaki był pow ód  de­
sp erack iego  kroku  nauczycielk i n ie 
u stalono.

NAPAD BANDYCIU 
W e  w si D ębno  w  pow  L eszczyń­

skim  n apad ło  trzech  u zbro jonych  I
zam askow anych  ban d y tó w  na m iesz­
kanie R yszarda  T hom asa  p odczas 
nieobecności w łaściciela. S terroryzo* 
wali oni dom ow ników  rew olw eram i 
i zabrali 2 zegark i i 8  z ło tych  g o tó w ­
ką. W  tej w łaśnie chwili pow róci! do 
dom u T hom as. Jeden  z b andy tów  li­
derzy! go jak im ś tępym  przedm io­
tem  w gfow ę a  dw aj inni postrzelili 
w  ram ię. N apastn icy  zbiegli.

TRAGICZNE ZAKOŃCZENIE 
PO LO W A NIA 

P o d czas  m yśliw skiej kolacji p o  
pclow aniu  w d obrach  p. T ac za n o w ­
skiego w W ilczynie, pow . M ogilno 
zasłabł nagle jeden z uczestn ików  po­
low ania  ^ziemianin W alew ski i w  kil­
ka m inut zm arł. I.iczyl on  68 l a t

W T A E G M O Ś S C I  Z  T O R U

J a n c z a r k a  w v g r v w a
W iaiką Nagrodą T a tr

H f i  r  y  I l  S ty low e, no- 
1*9 C  D  L  L  w oczesne.S to­
łowe, S y p ia ln ie , G ab in ety , 
S z tuk i po jedyńcze w y­

tw orne  m eble ta p iie r s k ie  poleca f i r ­
m a ch i-ieśc ijań sk a  „C iężkow ski", No­
wy Św iat 64, te l. 3 .4(*-S5. W yrób 
w łasny  W arunk i dogodne.

Ta ?mniczy pość w Warszawie

rirm a curzcsci- 
jańska . C i ę ź -

tfowy S'.viat g JJ

O n iB u
k o  w s k i
Duży wybór nowoczes 

nych mebb gotów ką — ratami. Sztuki 
pojedyńcze,

k ,  U r n ( p  firma chrześcijan- 
I Z .  I I C r  Ł  ska C iężkow ski" 
t r i  P te c  T rz e c h  K ry zży  12. 

I -sz e  p if ta o . p o leca  d u ż y  w y b ó r  no- 
w o c z e s r  .n m eb li. W a ru n k i d o g o d ­
n e . S z tu k i  p o jed y ń c ze .

Do W arszaw y  zaw itali niecodzienni 
goście. W p ro st z dw o rca  udali się  do 
ho telu  P a łace , gdzie zajęli luksuso­
we ap artam en t? . N ieznajom ych zna­
m ionuje ch arak te ry sty czn y  ubiór. Je­
den z nich u b rany  je s t w  płaszcz 
w k ra ty , czapkę i szal w ełniany z 
ch arak te ry sty czn ą  fa jką  w  u stach . 
Drugi zaś ok ryw a się peleryną, a za 
nakrycie giow y służy mu kapelusz 
z ogrom nym  rondem . Na tem a t celu 
p rzy jazdu  nie m ożna się hy!o nicze­
go dow iedzieć. W iadom o jedynie, źe 
udali się do  Policji i naslępn ie  od- 
wiedzieli dw ie urocze siostry  M. B. i 
I B.

Sądząc z ubioru i zachow ania  się 
należy przypuszczać , że ow ym i t a ­

jem niczym i gośćm i są  sław ny detek­
tyw  Sherlock Holm es i jego pom oc­
nik Dr. W atso n , k tórych przybycie 
do  sto licy  zapow iadaliśm y w  w y d a­
niu w czorajszym .

W -adom ość o  p rzybyciu  niecodzien­
nych tych gości zalek lryzu je  m iesz­
kańców  W arszaw y . N iew ątpliw ie każ­
dy będzie chciał w idzieć sław nych 
tych ludzi, jak  i dow iedzieć  się  po­
w odu ich przybycia. B liższego w y­
jaśnienia należy oczek iw ać iuż jutro 
na ekran ie  kina ROMA, gdzie w y ­
św ie tlany  będzie cieszący  się  za  grani 
cą  wielkim  pow odzeniem  arcyciekaw v 
film ,.S H E R 'O C K  HO LM ES i D - 
W ATSON* n a jzab : w niejsza  hum or&  
ska krym inalna rezonu .

kocioł i spali! się  żyw cem  
K O P NIESIE PO M OC 

D Z IA T W IE  
W  zw iązku z p ro w ad zo n ą  akcją  po­

m ocy dzieciom  w  w ieku szkolnym  
oddziały  K O P-u w  G iębokiem  z ak u ­
piły za sum ę 900 zł. ub ran ia  i obuw ia, 
k tó rę  rozdzielone zostały  pom iędzy 
112 na jb iedn ie jszych  dzieci z 2-cń 
szkól pow szechnych  w  G iębokiem .

CO B ĘDZIE Z „K AZIUKIEM " 
W szelkie p rzy g o to w an ia  do  trad y ­

cy jn eg o  pochodu „K aziuka" p odczas 
d o rocznego  ja rm ark u  w  W ilnie w

W czorajszy  dzień w  Z akopanem  
byl gw oździem  sezonu . R ozegrana  w 

stracił tym  dniu zostaln  na jcen n ie jsza  gonit- 
paienisko pod  w a sezonu  —  W ielka N rg ro d a  T a tr

za
PO-

(8 ). 
B IED N EJ

na d y stansie  2800 m. W  gonitw ie  tej 
pew nie  zw ycięży ła  n asza  faw ory tka  
J a n c z a rk a , b ijąc Ł ap s  1 L ife  G uard .

Poza  tym  praw ie  w e w szystk ich  
gon itw ach  mijali zw ycięsko  celow nik 
nasi faw oryci.

T o ta lizato r w  dzień „D erb y "  
kopiańskiego cieszy! się wielkim 
w odzeniem : k a sy  m ie jsk ie  w  W arsz a ­
wie no tow ały  o b ró t 83.000 zł. w  Z a­
kopanem  zaś 27 000 zl. Zdaje się, i e  
o rg an izato rzy  tej im prezy n ie przw. 
puszczali, by  w yścig i w Z akopanem  
cieszyły się  tak  wielkim  pow odzeniem  
w śród  to ta lizato row iczów .

W y n i k i  g o n i t w
z  dnia 13 b . m .

T e a t r
n a  Ś l ą s k u

R EPER TU A R  ĆŁATRU IM. ST . W Y ­
SPIAŃSKIEGO W  KA TO W ICA CH: 

W to rek : g. 90 „W ieczór hum oru 
-  L eona W y rw icza".

» ro d a : g . 20 „T ek la" .
C zw artek : g. 20 „ tr z e c ia  M łodość". 
P ię tek : g. 20 „T e k la " .

-E P Ę H T U a B T E A T R U  K A TO W IC  
KIEGO NA PR O W IN C JI: 

P IO T R O W IC E : poniedz. g. 20
. Teoria E in s le in a".

M iKULCZYCE: poniedz. g. 20 „Ja- 
3iia Góra*'- 

CH O R ZO W : w to rek , g. 15.30 „T e­
k la"  (d la  b e z ro b o tn y c h )) ,  g. 20 „Zy­
g m u n t A u g u s t"  (sp rz ed a n e ).

GON. I. D y it. 2800 m. N agr. 1000 
zł. P ło ty . 1. C ydonia  ch. S z a ro ta , 2. 
Land Lady (15 ,5). W ygr. w  3  min. 
30 s. ła tw o o 5 dl. T o t. 6 zl. w Z ako­
panem  7 zl.

GON. 2. D yst. 1600 m. N agr. 40o 
zl. 1. H om er, chi. K ucharski, 2. Har­
ry  (7 ,5 0 ), 3. D zw onnik (18.50).
W yc. P a iv a , M a n d a rin e tte , K acp e r i 
D um ka. W y g r. w  2 min. 4 s. łatw o, 
o 1 dl. T ot. 23,5 w Z akopanem  22 zl.

GON. 3. D yst. 2800 m. N a g r . 490 
zł. P ło ty . 1) E w k a , j. S z a ro ta , 2) 
J o g  (1 5 ,5 ), 3) H ip o g ry f  (1 7 ,5 ), bez 
m ie jsca  H onw ed (29), W y g r. w 3 
m in . 40 s. dow olnie o 8 nł T ot. 13, 
franc . 6.50, i 6.50 zł. W  Z akopanem  
16, 8 i l a  zł,

GON. 4. D yst. 4 200 m , N a p r  1000 
zł. P rzeszk o d y . 1) K łopot, j. G łow ac­
ki, 2 ) H a ssa n  B ej (3 6 ), 3 ) H r id a m a k  
IV  (26 ,5). z G rav e lo ttc  (72 ,5 ). je ź ­
dziec sp ad ł. W y g r. w 5 m in. 25 s.

ła tw o , o pół długości T o t. 6 50, f r .  
6 1 8,50 zł. W  Z ak o p an em  5.50, f r .  
6 i 7,50.

GO N. 5. Z ak op iańsk ie  D erb y  —  
„W ielka N a g ro d a  T a t r ” zł. 2000, 
D y st. 2.800 m. 1) J a n c z a rk a , j. Czyż, 

; 2) Ł apa (1 4 ,5 ). 3) L ife G u ard  (2 4 ,5 ), 
! bez m ie jsca  J a s n a  (14 ,5 ), M o rs ik  
| (3 7 ), P a n  B enet (1 5 4 ), B abm icz 
: (128 ,5), w yc. C ezarew icz i M aczuga . 
W y g r. w 3 m in. 18 sek. w w alce o 
szy ję. T o t. 12,5, fran c . 6. 6,50, 6.50 

Iz ł. W  Z akopanem  11 zł. f ra n c . 5,50, 
5.50 i 6  zł.

CiON. 6. D y s t. 1800 m . N a g r . 600 
zł. 1) M aczuga  ch ł D ym ek 2.) O r­
feu sz  (129,5). 3) O lim p (18 53 ), bez 
m ieisca P e rz eu s  (37 ,5 ), E s d ra s  (3 4), 
N igh tr B reeze (5 0 ), wye. T ęsk n o ta , 
w y g r. w  2 m in. 10 s. ła tw o , o 2 dł. 
Tot. 19, fran c . 14 i 35 zł. W Z akopa­
n em  12, f ra n c . 10 i 27,50 zł.



*&r. 42» A B C  -  N O W I N Y  CODZIENNE

Inauguracja Rady Gospodarczej
Małopolski Wschodniej

L W Ó W , 13. 2. D z iś  o d b y ła  
s ię  w e  L w o w ie  in a u g u r a c j a  r a d y  
g o s p o d a rc z e j  M a ło p o ls k i  w s c h o ­
d n ie j  m a ją c e j  z a  z a d a n ie  p o d n ie ­
s ie n ie  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  M a ło ­
p o ls k i  w s c h o d n ie j .  I

N a  u ro c z y s to ś ć  p r z y b y l i  z  W a r  
szaw y:^  w ic e p r e m ie r  K w ia tk o w ­
s k i ,  m in i s t r o w ie  U lry c h ,  K o ś c ia ł -  
k o w s k i  i P o n ia to w s k i ,  w ic e m in i ­
s t e r  s p r a w  w o js k o w y c n  .g en . L i t ­
w in o w  icz , s z e re g  w ic e m in is t r ó w ,  
w ic e p r e z e s  B . G . K . —  K o z u c h o w  
s k i , w o je w o d a  s ta n is ła w o w s k i ,  
g e n . P a s ła w s k i ,  w o je w o d a  t a r n o ­
p o ls k i  p o s e ł  M a l ic k i .  P o n a d to  z ja  
w i ł a  s ię  n a  s a l i . ;o b r a d  g r u p a  p o ­
s łó w  i s e n a tjó ró w  M a ło p o ls k i  
w s c h o d n ie j ,  n o w y  d o w ó d c a  O K  
L w ó w  —  g e n . ^ n g n e r ,  d o w ó d c a  
O K  P r z e m y ś l  - g e n, W ie c z o r ­
k ie w ic z ,  d y r .  g a b in e tu  m in i s t r a  
s k a r b u  p. R a k o ty s k i  i in n i.

W o j. B i ły k ,  k tó r y  w  o b s z e r ­
n y m  p r z e m ó w ie n iu  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  
r a d a  g o s p o d a rc z a  M a ło p o ls k i  
W s c h o d n ie j  j e s t  d o b r o w o ln y m  
z rz e s z e n ie m  z w ią z k ó w , s to w a r z y ­

s z e ń  i o r g a n iz a c j i  g o s p o d a r c z y c h  
M a ło p o ls k i.  C e le m  r a d y  j e s t  p o ­
d e jm o w a n ie  i n ic j a ty w y  w  z a k r e ­
s ie  o ż y w ie n ia  p ro c e s ó w  g o s p o d a r  
c z y c h  M a ło p o ls k i.

N a s tę p n ie  w y g ło s i l i  r e f e r a ty  
s e n . M a r c in  S z a r s k i ,  d r .  P a p a r a ,  
p r e z y d e n t  m . L w o w a  d r .  O s t r o w ­
s k i ,  d y r .  G a l ic y j s k ie j  K a s y  O s z ­
c z ę d n o ś c i  p . L e o n a r d  M a k o w s k i.

P o  p r z e r w ie  p r z e m ó w ie n ia  w y ­
g ło s i li  k o le jn o :  w ic e p r e m ie r
K w ia tk o w s k i ,  m in .  U lr y c h ,  m in . 
K o ś c ia łk o w s k i ,  m in .  P o n ia to w s k i .  
M in i s t r o w ie  z a p e w n ia l i ,  ż e  r z ą d  
s t a r a ć  s ię  o ę d z ie  u w z g lę d n ia ć  
w s z e lk ie  p o s tu l a ty  d o ty c z ą c e  r o z ­
w o ju  M a ło p o ls k i  W s c h o d n ie j .  P o ­
s t u l a t y  t e  b ę d ą  m o g ły  b y ć  u -  
w z g lę d n io n e  w  p e w n y m  h i e r a r ­
c h ic z n y m  p o r z ą d k u  ic h  z n a c z e n ia  
d l a  c a ło śc i  p a ń s tw a .  C z ło n k o w ie  
r z ą d u  a p e lo w a l i  d o  s p o łe c z e ń s tw a  
M a ło p o ls k i,  b y  n ie  o g lą d a ło  s ię  w  
s w y c h  p o c z y n a n ia c h  w y łą c z n ie  n a  
p o m o c  r z ą d u ,  a le  b y  w e  w s z y s t ­
k ic h  g a łę z ia c h  ż y c ia  g o s p o d a r c z e ­
g o  M a ło p o ls k i  s t a r a ł o  s i«  p r z e d e

21.00 Mediolan. Koncert aymlontczny. 
Dyr A Cosello.

21.30 t jon Helena" — ope­
retka Offenbacha

22.00 Sztokholm. ..Kawaler srebrne]' 
róży” — opera Ryszarda Straussa, akt 
U (z Opęta Królewskiej).

WTOREK
8J5 Pleitl „Kiedy ranne". 6.20 Gimna­

styka. 6.40 Muzyka 'płyty) 7.00 Dziennik. 
7.19 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkól.

lt.13 Audycja dal szkół. 11.40 (Płyty). 
11.57 Czas 1 hejnał. 13.03 Audycja poh. 
dniowa.

i 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Audycja dla dzieci, 18.05 Aktualno.^; ri- 

PONIEDZ1AŁEK nansowo ■ 3 ..spooarcze 16.15 Chór Da-
•18 PieSft „Kiedy ranne". 6.20 G lm -, na P™d mikro* nem. 18.50 Pogadanka 

bzstyka 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dz en- 17 00 „U Buszmenów" — felieton. 17.15 
115 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 1 Muzyk: aŁmernlnt 173T Pogadanka.

i 18.00 Co wiedzieć nalety o Marszu Kar-

w s z y s tk im  z d o b y ć  w ła s n y m i  ś r ó d  
k a m i ,  w a r to ś c i ,"  m o g ą c e  o ż y w ić  
ż y c ie  g o s p o d a rc z e .

701 tys* m o ż e  |ui e m ig r o w a ć
I O O  t y & .  h a  c z e k a

n a  i y d ó w  n a  M a d a g e s k a r z e

„Upiór Warszawy”  jest poczytalny
Orzeczenia psychiatryczne złożone w Sądzie
Prof. Łuniew skl i dyr. M alinow ski 

złożyli w  Ili W ydziale K arnym  stoi. 
Sądu O kręgow ego  piśm ienne o rzecze­
nie o  w ynikach b adań  psy ch ia try cz ­
nych nad poczy talnośc ią  „up io ra  W ar 
s ta w y 1* Skw leraw skiego .

W  chwili obecnej nie m ożna jeszcze 
u jaw nić  treści teg o  orzeczenia, lecz 
m ożna przypuszczać , że eksperci u- 
znall m ordercę  za poczy talnego , gdyż 
treść  o rzeczenia  nie w płynęła  zupełnie 
na zm ianę term inu  ro zp raw y , w y z n a ­
czonej na  9 m arca b . r. W ynika z te ­
go , że psych iatrzy  n ie uznali za  po ­
trzebne  p rzekazać  Skw leraw sk iego  do

S taran iem  In sty tu tu  b adań  sp raw  go  p. t. „M ożliw ości im igracyjne Ma- 
narodow ościow ych  odbył się w pią- d a g ask aru “ . D yrek tor Lepeckl, jaku 
tek  odczy t p . M ieczysław a Lepeckie- p rzew odniczący  kom isji studiów

dłuższy czas p rzebyw ał na  M adagas­
karze , b ad a jąc  m ożliw ości em ig racy j­
ne  na  tą  w y sp ę .

Ludność M adagaskaru  w edług sp i­
s a  z 1-go  styczn ia  ub. roku liczyła 
3.762-000 m ieszkańcu ,/, co  daje 
p rzecię tn ie  6 g łów  n a  kilom etr. M ada­
g ask a r jes i pó łto ra  raza  w iększy odszp ita la  p sy ch iatrycznego  w  T w o r­

kach, dla b ardziej szczegółow ych  b a ­
dań.

Skw ieraw sk! p rzebyw a nadal w  wlę 
zieniu M okotow skim , zah ru rp c  o so b ­
ną celę. Z w olniono n a to m ias t podej 
rżan eg o  o  w spółudział w  zbrodni 
p rzy jacie la  Skw leraw skiego , T rw aw a- 
sa . W ładze  p ro k urato rsk ie  na  p o d s ta ­
w ie wyników śledztw a p rzy g o to w u ją  
obecnie ak t oskarżen ia  przeciw ko T ra  
w asow i, k tó ry  w  sp raw ie  £>iiwicrau- 
sk iego będzie w ystęp o w ać  jak o  św ia ­
dek oskarżen ia.

nym  m om entem  jest nisld k o sz t ftsa* 
dzenia rodziny n a  M adagaskarze, P re ­
legent oblicza go  na  sum ę okote  30 
ty s. franków , podczafe gdy o rgan iza­
cje sy jon istyczne obliczają k osz t o sa ­
dzenia rodziny w  Palestynie n a  |000  
funtów  szterlingów , a  więc znacznie
w ięcej. , .

D ane te, nie przesądzając  zupełnie 
całych m ożliwości kolonizacyjny c, na  
M adagaskarze, pozw alają  stw ieruzłe,

Z ^ d  s k a z a n y
za  oszukanie w spólników

GDYNIA, 13. 2. P rzed  sądem  okrę- rolnych „A gricola1* p o siad ająca  sw ój 
gow ym  w G dyni toczyła  się przez 2 odpow iednik  w  P oznan iu , w y ek sp o r­

tuje
dla szkól

U 15 Audycja dl* szkół 11.40 Syiruo- 
»-■ Hiszpańska E Lalo (porty) 11.57 
t-zas i hejnał. 12.03 Audycia południc-wa.

15 30 WiŁdomoSci gospodarcze. 15 45 
:~ .P 'eSn,8 po kraju” . 1615 Lekkie me- 
rodle t mor nki 16.50 Pogadanka 17 00 
„Bogactwo” _  odczyt 17.15 Recital 

PCO,r y Kerttu Wannę 17.50 Poga- 
p.o 00 Wiadomuści sportowe 18 10
{ « « £ , *  wyk Tlto Schipa (płyty:.

1! ycla d,a wsi 19.00 Audycja 
anm, , 1930 Duskutulmy- „Co my­ślimy o Kowalskich" -  dialog. 1950 
pogadanka 20.00 Wielki koncert roz­
rywkowy !5'vKonawcyt Orkiestra Sym­
foniczna 1 Mała Orkiestra P R.. B Ko- 
strzewska — śp,ew. J BereZyńskl — 
fortepian 22.05 NowoOel literackie. 22.25 
łionceri kameralny. 22.Sc Ozieinik ł 
Kom meteorol

packlm Snaklem II Bryg- o y Leg.onów. 
18.10 Skrzynka techniczna. 18.35 Audycjs 
aja wsi. 19.00 Wieczór literacki poświę­
cony Andrzejowi Strugowi. 19.30 ..Polska 
twórczość chóralna". 19.50 Pr.gadanka. 
20.00 Mozaika muzyczna. 20 45 Dziennik. 
20.55 Pogadanka. 21.00 Koncert symfoni­
czny. 22.00 Muzyka taneczna w wyk. 
Malej Orkiestry P. R. z udz. T. Faliszew­
skiego (piosenki). '22.50 Dziennik i kom. 
meteorol.

dni sen sacy jn a  rozp raw a  karn a  p rze­
ciw  niejakiem u Józefow i B ojgenow i 
kupcow i, zam ieszkałem u daw niej w 
G dańsku, o  o szu stw o  handlow e, d o ­
konane  n a  szkodę b raci C zechow skich 
z P oznan ia , w spólników  B ojgena, z 
firmy „A grico la11.

G d ańska  firm a ek sportu  płodów

Sobotnie mecze
w  P ra d ze

W  so b o tę  pad ły  n a  m istrzostw ach  
hokejow ych  św ia ta  w P ra d z e  n a s tę ­
p u jące  w ynik i:

S zw a;caria  — Rum unia 8 :1.
A m eryka — Rum unia 1:0 ( i )
K anada — Szw ecja  3:2 .
C zechosłow acja  —  A ustria  1:0.

to w a łs  sw ego  czasu  pow ażny  tra n s ­
port kartofli sad  onek do Italii. * z a ­
m ian za  co  odb io rca  w ioski m iał d o ­
sta rczy ć  partię  cy tryn . B yła to  t ra n ­
sak c ja  kom pensacy jna.

K iedy cy try n y  przybyły  d o  Gdyni, 
żyd B ojgen ośw iadczy ł sw oim  w spól­
nikom , braciom  C zechow skim , że cy ­
try n y  p su ją  się w  m ag azy n ach  p o rto ­
w ych  oraz, że tru d n o  n a  n ie uzyskać 
pozw olenia w w ozu, aby  je sprzedać.

S i ,  a  p S I  p raw ie  10 razy że m ożliw ość na  terenach  zbada-
m niej lu d n o śc i 27 proc. obszaru  ca 
tej w yspy  zajm uje  Ł zw. p łaskow yż 
cen tralny , posiadający  klim at um iar­
k o w any , pozw ala jący  m ieszkańcow i 
Polski na  norm alną  p racę . O pady  na 
tym  teren ie  w y s ta rcza ją  zupełnie dla 
ro ln ic tw a.

N ajbardzie j p o aa tn e  tereny  d la k o ­
lonizacji europejsk iej zn a jdu ją  się w 
rejonie zw anym  Ankaizina.^ Położenie 
teg o  obsza ru  w  niew ielkiej sto su n k o ­
w o  odległości od  obu w ybrzeży  w y s­
py, d a je  mu znaczne  korzyści ekono­
m iczne. Ilość ziem i zdatnej na  tym  te ­
renie do  up raw y , już  po p rzep ro w a­
dzeniu  niew ielkich m elioracji, p re le­
g e n t określił na 10 tysięcy  ha, obli­
cza jąc , że  m oznaby  skolonizow ać na 
ty m  teren ie  około  70.qOO osób . W aż­

nych przez kom isję są  dosta teczne, 
aby  m ożna było rozpocząć działalność 
kolonizacyjną n a  dużą skalę-

S p ło n ę ły  akta
w  starostwie

Ż Brześcia n Bugiem donoszą: V, 
lokalu starostwa powiatowego W 
Prużanie, mieszczącego się w 
nym pałacu Sapiechow wybuch: 
onegdaj z nieustalonych przyczyn 
pożar, który strawił całe rchiwum 
razem z aktami oraz grblner wfce- 
starosty i kierownica kancelarii o* 
gólnej.

Protest asystentów lwowskich
przeciw ko projektow i ustaw y

o  t y t u l e  I n ż y n ie r a

R ów nocześnie zaproponow ał on  sw oim  r a  P r z y j e a m a  w 
w spólnikom , i e  m oże pod jąć  się  n a , ty tn le

W W sza wie 1 -7wiła delegacja 
lwowskiego Związku Stow arzyszeń 
asystentów szkół akademickich, któ 
ra przyjechała w sprawie ustawy o

w spólnikom , 
sw ój w łasny  rachunek  te j ryzykow nej i 
rzekom o transakc .l, na k tó rą  w m ię­
dzyczasie  o trzym ał pozw olenia p rzy ­
w ozu ł zarobił na czysto  24.000 zł.

Dziś sąd wydał wyrok, ikazpjąc 
Bojgena na rok i 3 mies. więzienia 
z zawieszeniem, 2.000 zł. grzywny, 
oraz ponoszenia kosztów postępowa­
nia sądowego.

Wiadomości gospodarcze

n a jc ie k a w sze  audycje
17.00 Odczyt prof. Adama Krzyża- 

nowLktego.
17.15 Recital skrzypcowa K rrttu  

Wannę.
19.00 Zagajenie dyskusji na temat 

„Co myślimy o Kowalskich11.
20,00 Wielki koncerl rozrywkowy. 
22,25 Koncert kameralny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
11.15 Słuchowisko dla szkół.
10.15 Chór Dana przed mikrofonem.
17.15 Muzyka kameralna.
19.00 w nozór lltciicki poświęcony 

Andrzejowi Strugowi.
20.00 Mozaika muzyczna.
210C Symlonla „Erolca” — Beetho- 

yena.
WARSZAWA H 

13.00 Francuska ar ta operowa od 
Lully'ego do Charpentieia (płyty). 14.10 h u tn iczy  
Koncert z płyt. 15.10 Pogadanka. ŁSMCr nwonośnych

13.00 __
•krzyptec
yarsztacie -  ’

WARSZAWA U
Koncert z płyt 14.10 Wirtuozi r 

(płyty) 15.00 Młodość na i
, ---------  — reportaż. 15.15 Wiadomo-'

sportowe 15 20 Zespól H Adamskiej- 
yrioemanowej. 18 00 Muzyka l‘ kka ipły- 
.*> 19 05 Koncert solistów 1S55 Zycie
JUItUralne 22.0(' Reportaż 22.15 Muzyka 
“ heczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
240C 1 Dziennik 2. Gawęda 3 „Ku­

jawy • pogadanka oraz pieśni 4. Poga­
danka w jeżyku angielskim 5 „Wśród 
pnisicich żołnierzy" — audycja muzycz-1

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
A,?'*® Budapeszt. Koncert orkiestry 
'marmonicznej pod dvr Dohnanyrego 

1 00 Bruksela t.am. ’ „Kwiat Hawaju" 
°Peretka Abrahama.

Wiadomości sportowe. 15.25 Muzyka sa 
łonowa i taneczna. 18.00 Koncert soli­
stów. 18.50 Muzyka .ekka (płyty). 19.53 
Życie kulturalne. 22 00 „Sprawozdanie z 
meczu bokserskiego" monolog w wyk. 
Zdz. Karczewskiego i ..Zwariowany an­
tykwariat" — skecz KarpiAsl.i^o. 22.15 
Gra Wanda Lan.-.owska (płyty). 23.00 
Muzyka taneczna z dancingu „Cafe- 
Club".

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE

U R U C H O M IE N IE  
F A B R Y K I Ż E L A Z A  W T R Z E B IN I 

J e d n a  z fa b ry k  żelaza  w "Trzebini 
po d łuższym  z a s to ju  zo sta ła  ponow ­
n ie  u ru ch o m io n a  i w zw iązku  z ty m  
z a rz ąd  fa b ry k i p rz y s tą p ił  ju ż  do 
p rzy jm o w an ia  robo tn ików .
W IE L K IE  PL A N Y  PR Z E M Y S Ł U  

N A  K R E SA C H  
W  ro k u  .1.938 p rzew id u je  się  n a  

W ileńszczyźn ie  budow a z w ielk ich  
fa b ry k  celu lozy, p ap ie rn i, fa b ry k i 
d y k ty  i k ilk u  ta rtak ó w . Jednocześn ie  
postanow iono  u ruchom ić  p rzem ysł 

n a  now oodkry tyeh  te re n ac h  
w puszczy  Nalibockiej'.

Fragment z powieści Morcinka „Wyrą­
bany chodnik". 4. Duety, arie i pieśni w 
wyk. I. GadejskieJ i K. żelechowskiego.

AUDYCJL ZAGRANICZNE
13.30 Lipsk. „Manon" — opera Masse­

neta (tr. z Opery Drezd.).
19.30 Praga. „Krzysztof Kolumb" — o- 

pera Milhauda.
19.30 Kadio Romania. Kor.cert symfo­

niczny.
20.30 Fic-reneja. „Madame Pompadour" 

— operetka ueo Falla.
21.00 Mediolan. „Dybuk" — opera Lo- 

dovico Rccca.
21.30 Parłs PTT. „Twe usta" — operet­

ka Yyalna.
22.00 Bruksela frase. Koncert muzyki 

polskiej.

w z ro st cen n a s tą p ił  jed y n ie  w z a k re ­
sie  a rty k u łó w  sk a rte lizo w an y ch , a  
m ianow icie o 3,1 proc.
E K S P O R T  W Ę G L A  W  ST Y C Z N IU  

E k sp o r t  w ęgla  kam ien n eg o  w  s ty ­
czniu r. b. w ynosił 899 ty s . to n  wo­
bec 1.091 tys. ton, w grudniu  r. ub., 
a  więc zm n ie jszy ł się  o 112 ty s . ton . 

H U T N IC T W O  
C Y N K O W E  I O Ł O W IA N E  

W  ST Y C Z N IU  
W ytw órczość h u tn ic tw a  cynkowe - 

go i o łow ianego w sty czn iu  r .  b. 
p rz ed sta w ia  się, w ed ług  danych  ty m ­
czasow ych n astęp u jąco  (w  to n ac h  —  
w naw iasach  p ierw sza  liczba  za  g ru ­
dzień 1937 ro k u , d ru g a  z a  s ty czeń  
1937 ro k u ) :  cynk m uflow y i e le k tro ­
lity czn y  8.833 (9.04S — 3.624). b la ­
cha  cynkow a 1.222 (1.456 — 1.480), 

k w as siarkow y 20.533 (20.309 —
11.017), ołów surow y 1.333 (1.108 —  
1.423).

H U T N IC T W O  ŻELA ZN E 
W  ST Y C Z N IU  

W ytw órczość h u tn ic tw a  żelaznego  
w sty czn iu  p rz ed s ta w ia ła  się w edług

  danych  tym czasow ych n astęp u jąco  (w
rodzin  pracow ników  um ysłow ych  — to n ach  — w  n aw iasach  p ie rw sza  licz- 
o 2,5 proc. W  zak resie  cen h u rto -  ba  dotyczy  g ru d n ia  1937 r ., d ru g a  —  
w ych zw yżkę w 1937 r. w y k a za ły ; za  styczeń  1937 r ) :  su ró w k a  68.865 
ty lk o  ceny a r ty k u łó w  ro lnych, a  m ia - j  (73 220 — 58.534), s ta l  108.180 
now icie o 8,1 proc. (zboże o 15,2 (128.330 — 97.515), w y tw o ry  w al- 
p roc., n ab .a ł o 21,8 p ro c .) . Ceny a r ­
tyku łów  przem ysłow ych  obniży ły  się

Delegacja interweniowała na te­
renie Sejmu i Senatu, a prezydium 
cbn izb parlan entarnych złożyła 
memoriał, w którym tn. in. powie 
dziano, ze nowa ustawa nie przewi- 
dnje zupełnie różnicy nprawnień 
między stopnien? „inżyniera dyplo- 
mowanego1* a ,inżyniera11, że stwa 
rzając łatwe warunki nzyskania ty- 
tnłn inżyniera, praktycznie nieróż- 
niąeego się od tytułu i nprawnień 

' inżyniera dyplomowanego, niewąt- 
] pliwie zmeehęci młodzież do akade- 
1 mickich studiów technicznych, 

zmniejszą jąc tym samym ilość ła­
dzi o wyższym wyszkolenia techni- 

' cznym.
Aatorowie memoriału zwracają

się z apelem dn posłów i senatorów.
aby w imię dobra publicznego pro­
jekt ustawy odrzucili lub przynaj­
mniej odesłali do gruntownego prze 
pracowania ze współudziałem fa­
chowych rzeczoznawców.

W  now ych  fa b ry k a c h  zn a jd z ie  p racę  
około 10 ty sięcy  ludzi. ( s ) .

W ZR O ST  C E N  W  1937 R O K U  
J a k  oblicza ty g . „P o lsk a  G ospo­

d a rc z a ” od końca g ru d n ia  1936 r. 
do końca g ru d n ia  1937 r .  ceny  h u r ­
tow e podniosły  się  ba rd zo  n ieznacz­
n ie, bo o 2,1 proe

S iln ie j w zro sły  n a to m ia s t ceny
24.00 1. Dziennik. 2, Polski muzyka. 3. deta liczn e  —  o 4,8 proc. Pow ażn iej­

szy  by ł rów nież w zro st kosztów  u- 
trzy m an ia  (w  W a rsz a w ie ) :  d la  ro ­
dzin rob o tn iczy ch  — o 4,3 proc., d la

w om aw ianym  okresie  o 1,3 proc. 
ceny  surow ców  — o 6,2 proc, ceny  1 
p ó łfab ry k a tó w  — o 0,2 proc. i ceny 
w yrobów  gotow ych  — o 1,3 p roc . W  

I g ru p ie  surow ców  i p ó łfab ry k a tó w

cow niane 82.014 (85.220 — 74.954), 
ru ry  żelazne i s ta low e 3.753 (6.103 
—  6.426).

T ak  znaczne zm niejszenie się p ro­
dukcji ru r tłum aczy  się zakończeniem  
zam ów ienia na ru rociąg  gazow y  w 
C entra lnym  O kręgu  Przem ysłow ym .

G R A M Y  T Y L K O
W k o le k io ra tn  ch rześc ijań sk ich :

Z. C H LEB 1Ń SK A . „P o d  Białym  
S łon iem ” . B racka 9.

J .  UH L E W IŃ SK A  — Mazowiec- 
k a  14.__________________________

UZiI eA(i£Ap(;łvVSK.ł .1. N. Świal 
64 — F re ta  5 — G niezno — 
C hrobrego  2

B, O. K A M IŃ SK I — N. Świat 55

S T . K W A R T O  — M arszałków - 
aka  149 m. 11 1-sze p.

L A N G ER  J U L I A N  M arszałkow ­
sk a  121. D w orzec G łów ny 1 
Średnicow y, W olska 13, la rg o -  
w a 46, Poznań  M ielżvńskiegn 
21. K onto PKO 1667.

W . M IE L E N 1E W SK A  — A l. J e ­
rozo lim ska 36.

P iA S T U S Z K IK W IC Z  M. -  „S tó j, 
tu  los T w ój". Z goda 8.

AN TONI SZYI ER — B racka  10.

W L. T A R K O W S K I — M arsza ł­
kow ska 6h. __________________

WOLAKISKA A. — N św ia t 19.

S K R Ó C O N Ą
DROGA DO SZCZĘŚCIA

dzięki  z w ię k s z o n y m  
sza nsom  w y gra n ych  
w  4 1  Lot. Niezwłoczni® ! 
nabqd£cie los 1 klasy 
w  szczęśliwej kolekturze

UKJURKA
C e n t fp la , W a rszaw a, 
Nowy Świat 19, oddziały 
w Warszawie, Wilnie i Kru. 
kowie. Ciągnienie rozpo­
czy n a  się  17 lu te g o . 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwiqmy odw rotnie.
K o n t o  P . K.  O .  7 1 9 2 .

J A C E K  BRZEZINA 15 )

PERU IKIMUIH
P0 W1 ESC

r o z d z i a ł  V

Ł Y S Y  C Z Ł O W I E K

. Labirynt wąskich, pogrążonych w mroku uliczek, zdawał 
n.,e mieć końca. Owłosiony szofer klął pod nosem, napo- 

u lii-^0 kezustannie świalłem reflektorów na zamykającą
mochńd SZarą’ bezokienn? ścianę* Wreszci€ zalrzyma* sa- 

k rę e ić f '6 slJOSÓb jechać dalej, Sir. Gotówem później nie wy-

dz- eianley otworzył drzwiczki i wysiadł. Skinął ręką na sie- 
‘ -_ Sn , szofera Araba. 

u aIeko jeszcze? 
nv i < Wyszc-*zerzył w uśmiechu przepalone od żucia trzci-

W „: Parę kroków!
Z dni 1, VVat’ z k i i pogrążyli się w mrok labiryntu.

Z druoi3- ’b°dził szum morskich fal, bijących o ruski brzeg. 
krzvkP s,roiiy słychać było dolatujące z centrum miasta 
kach SD r̂iZaS*C' ' dźwięki wschodnich melodii. W kawiaren- 

\y ,czas cpła męska połowa ludności m'as ta.
iliniane~rn?nc' e ubczek hy^° dziwnie cicho i pusto. Szare,l a b ; :

tach^fe mUry n'e przepuszczały odgłosów życia, trzcinowa 
^rab nT-J,0ZWa^^ ujrzeć nawet świecących na niebie gwiazd. 
śtanlevnrWAdn'|k’ k{órego długą, białą sylwetkę widział 

P zed sobą, oświecał drogę karbidową lampą. Ulicz­

kę od czasu do czasu przebiegał jakiś cień. Spasły kot lub 
zwinny szczur. Pełno ich tutaj było.

Czasem z jakiegoś domostwa buchnęła wrzawa głosów 
lub głośny, kobiecy śmiech. Lecz tylko na chwilę. Cisza łą­
czyła się z ciemnością niewidzialnym węzłem. W upalnym, 
nie ochłodzonym jeszcze podmuchami nocy powietrzu, zgę- 
szczonym między wąskimi przesmykami uliczek wisiał ja­
kiś nieuchwytny, niedostrzegalny lecz wyczuwalny zmysłami 
ciężar. Coś przytłaczało, coś napinało nerwy, niby cięciwę 
łuku. Nie było tu wolnej, beztroskiej przestrzeni pustynnej, 
nie było granatowej kopuły nieba, iskrzącej się milionami 
gwiazd. Ciasnota tamowała oddech, ciemność rodziła strach!

Szara, przepalona glina po bokach, z której od czasu do 
czasu wyłaniają się czarne prostokąty drzwi. Twarda, wydep­
tana, pełna wybojów glina pod nogami, czająca się szczurzy­
mi norami, zasypana rybimi ościami i gęsta siatka trzciny 
nad głową, a z przodu czarny tunel, w którym od czasu do 
czasu błyskają iskierki kocich oczu. W dali rytm morza 
i muzyki, tu cisza i rytm własnego serca.

Arab-przewodnik zatrzymał się i wskazał latarnią na czar­
ne, podobne do wszystkich innych drzwi, odcinające się wy­
raźnie na tle muru.

— To tutaj, Sir — bulgotał kiepską, złapaną na szero­
kich wodach świata angielszczyzną. — Tutaj! Tylko niech 
Sir nie zapomni pójść jutro do agenta angielskiego. Dziś juz 
za późno, ale jutro koniecznie trzeba! —- Z ł a p a ł  zręcznie rzu­
coną mu monetę i nikł szybko za jakimś zakrętet- Błys a 
jeszcze w oddali jaskrawym światłem, odbitym przez wąwóz 
ścian karbidowa latarnia i Stanley został sam.

Postawił walizkę na ziemi i rozejrzał się bacznie dooko­
ła. Było tak ciemno, że nawet przyzwyczajone do mroku oczy 
nie były w stanie odróżnić nic więcej poza konturami.

W yjął z kieszeni latarkę i rzucił snop światła na drewnia­
ne drzwi.

Tu mieszkał i tu zginął z nożem w plecach Jactjues Mon- 
tagne, wesoły i kochliwy Francuz, agent Gordona Canninga.

Stanley wzdrygnął się. Nie przypuszczał, że w takim oto­
czeniu będzie musiał przebywać. Lubił powietrze i przestrzeń

Przesunął kółkiem światła po murze i przeskoczył n.m n a  
drugą stronę uliczki. W identycznej, chropowatej ścianie, 
prawie naprzeciwko drzwi, przed którymi stał, widniała 
ciemna wyrwa. Była czarniejsza od otoczenia. Prowadziła 
gdzieś w głąb murów.

Wzruszył ramionami. Stanowczo zbytnio przejmował się. 
Stanął na glinianym, silnie wylartym schodku i z a s t u k a ł  ener­
gicznie zelazną, przypominającą psią łapę kołatką.

Głuchy odgłos, jak dreszcz, przeszedł przez całe domo­
stwo, odbijając się o jakieś przeszkody, dwojąc się, trojąc, by  
wreszcie rozpłynąć się w oddal'.

Znowu z a p a n o w a ł a  c i s z a .  D e n e r w u j ą c a ,  n i e z w y k ł a  d l a  
u c h a  p r z e c i ę t n e g o  E u r o p e j c z y k a .

Wreszcie gdzieś z wnętrza dobiegło człapanie bosych nóg 
po glinianej p o d ł o d z e .  P r z e r a ź l i w i e  skrzypnęły drzwi i ze 
szpary błysnęło oślepiająco białe światło.

Tego, co trzymał lampę, nie było widać, lecz Stanley czuł 
na sobie jego przenikliwe spojrzenie.

— Szu baddak? (Co chcesz?)
Nie zrozumiał, lecz domyślił się, o co go pyta niewidzial­

ny człowiek.
— Z interesem do pana Wetmore! — odparł po angiel­

sku, starając się przeniknąć wzrokiem przez szczelinę drzwi 
do wnętrza domu.

Światło nagle znikło i drzwi zatrzasnęły się z głuchym 
łoskotem. Z wnętrza dobiegło znowu człapanie bosych nóg.

Stanley nie miał wcale zamiaru rezygnować. Nie wie­
dział wprawdzie, czy Arab go zrozumiał, lecz tvm bardziej 
powinien zaczekać.

Dobrych parę ni nut jednak upłynęło, nim znów uszu je ­
go dobiegło człapanie nóg. Tym razem drzwi otwarły się sze­
rzej i pojawiła się w nich odziana w długi, biały chałat po­
stać z latarnią w ręku.

( D .  c .  n . ) . -
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Proces Doboszyńskiego dobiega końca

D z i e s i ę ć  p y t a ń  T r y b u n a ł u
W y r o k  s p o d z i e w a n y  w e  S r o d e

W  zakończeniu sobotniej rozpraw y i go B asa ry , n ak ło n ił obecnych tam  
po 'długotrw ałej rozpraw ie trybunał | n ap astn ik ó w  do uszkodzen ia  u rząd zę- 
Po » . „ . m , m , gICd „ić  w „ i „ s« ,  z , . -  
zony p rzez  mec. Pierackiego, uzna­
ją c  go za słuszny, i zmieni! styliza­
cję  Pytań, zgodnie z w ym ogam i u- 
stawowym i. Natom iast wnioskowi o 
postawienie sędziom przysięgłym  py­
tania '' dodatkow ego, trybuna! odmó- 
m ił, m otyw ując to okolicznością, że 
osk, Doboszyński nie pow oływ ał się 
w  sw ojej obronie na działanie w sta­
nie, w yższej konieczności.
P Y T A N IA  D LA PR ZY SIĘ G ŁY C H  

1. Czy o sk a rżo n y  jest w inien, że 
w czerw cu  1936 roku  n a  te re n ie  po­
w ia tu  k rak o w sk ieg o  i m yślen ick iego  
założy ł bezp raw n ie  z k ilkudziesięciu  
osób sk ła d a jąc y  się  zw iązek  zb ro jny , 
d o s ta rcz y ł m u broni, k ie ro w ał nim  n a

8. Czy osk arżo n y  je s t  w inien, że 
w nocy z 22 n a  23 czerw ca  1936 w 
M yślenicach na  czele g ru p y , złożonej 
z 21 osób, dz ia ła jąc  w p o ro zum ien iu  
/  m ą, u żyw ając  przem ocy  —  z a trz y ­
m ał, ro zb ro ił i p row adził w raz  z
g ru p ą  aż za  M yślenice s tra ż n ik a
m ie jsk ieg o  W ład y sław a  św ięch a , 
zd ąża jąceg o  na p o ste ru n ek  policji 
państw ow ej w celu z aa la rm o w a n ia  o 
n ap ad z ie  n a  M yślenice i w ten  spo ­
sób zm usił go do zan iech an ia  zaw ia ­
d o m ien ia  policji państw ow ej, t .  j. 
p raw n ej czynności u rzędow ej?

9. Czy osk arżo n y  je s t  w inien, że 
w nocy z 22 n a  23 czerw ca 1936 w 
M yślen icach , w ydaw szy  polecenie
n ieu sta lo n y m  członkom  zb ro jn eg o
oddziału , nak ło n ił ich do pod­
palen ia  sy n a g o g i i do w y k o n an ia  te

N a tym rozprawę przerwano do 
poniedziałku, godz. 8 rano, kiedy 
rozpoczną swe przem ówienia proku- 
ratorow ie, a  po tym  obrońcy. Zakoń­
czenie rozpraw y i ogłoszenie werdyk-

wane na godziny w ieczorne z w to rk u  
na środę. Rozpraw a musi być we 
średę zakończona, ponieważ w dniu 
tym  rozpoczynają się  inne procesy 
przeciwko kom unistom  oraz ukraiń-

tu lawy przysięgłych  jest przew idy- skim nacjonalistom .

Poco
jeśli można wygrać M I L I O N UJ k o lek tu rze  g. H oIadejouiej p.f.
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CENTRALA: W aiszaw a . N ow y ś w ia t  68,
OD DZIAŁY: K rak. P rzedni. 87, N ow y ś w ia t  30, M arszałkow ska  86, 

C hłodna 68. Ciągnienie ju ż  17 lutego

ty m  te re rae . a  tak ż e  n a  te re n ie  po- udzie lił im  pom ocy
w ia tó w  lim anow skiego  i n o w o tę g s k ie  ; | ost; rc zy ^ Zy m a te r ia łu  ła tw o p a ln e ­

go, a  p rzez  to  nak ło n ił i udzielił po

M a ł a  r e f o r m a  p o d  M t k i w a
Z n i e s i e n i e  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h

F :  d w  ? ż s z e n i e  p o d a t k u  o b r o t o w e g o
go?

D ru g ie  p y tan ie  ew en tu a ln e , n a  w y­
p ad ek  zap rzeczen ia  p y ta n ia  p ie rw ­
szeg o :

Czy o sk a rżo n y  je s t w inien, że w 
czerw cu  1936 r. na  teren ie  pow ia tu  
k rak o w sk ieg o  i m yślen ick iego  za ło ­
ży ł b ezp raw n ie  z k ilkudziesięciu  o- 
sób sk ła d a jąc y  się  zw iązek, m ający  
n a  celu  p rzes tęp stw o ?

3. C zy o sk a rżo n y  je s t  w inien, że 
w  nocy z 22 n a  23 czerw ca  1936 r. w 
powiecie m yślenickim  w ydaw szy  po­
lecenie n ieu sta lo n y m  członkom  k ie­
ro w anego  p rzez  sieb ie  zw iązku, n a ­
k łon ił ich do przec ięc ia  p rzezn aczo ­
nych  do pub licznego  p o rozum iew an ia  
się  przew odów  te lek o m u n ik acy jn y ch  
n a  d ro g a ch  M yślen ice  — K raków , 
M yślen ice  —  Dobczyce, celem  u n ie ­
m ożliw ien ia  pow szechnego k o rz y s ta ­
n ia  z ty ch  u rząd zeń  i ro zk az  ten  zo­
s ta ł  w yko n an y ?

4. C zy o sk arżo n y  je s t  w inien, że 
w nocy z 22 n a  23 czerw ca  1936 w 
M yślenicach n a  czele g ru p y , złożo­
nej z 20 ludzi, w ydzielonej ze sw e­
go oddziału zb ro jnego , w ta rg n ą ł  do 
lokalu  p o s te ru n k u  policji p a ń s tw o ­
w ej i z a b ra ł s ta m tą d  w spóln ie  z b ę ­
dącym i pod jego ro zk azam i u c ze s tn i­
k am i w y p raw y , w celu p rzy w łaszcze­
n i! ,  1 4 ‘'k a rab in ó w , 4 rew olw ery , a- 
m unicję, inne  p rzed m io ty  w yekw ipo­
w an ia  policyjnego, o g ó ln e j w arto śc i 
2.500 z ł.?

5. Czy o sk a rżo n y  je s t  w inien, że 
w nocy z 22 n a  23 czerw ca 1926 w 
M yślen icach  n a  czele g ru p y  złożonej 
z 20 ludzi, w ydzielonych  ze sw ego 
oddzia łu  zb ro jn eg o  w spóln ie  z w y ­
m ien ionym i osobam i uszkodził b iu ro ­
w e n rząd zeu ie  p o s te ru n k u  po lic ji pań 
stw ow ej w M yślen icach  p rzez  uszk o ­
dzen ie  drzw i, okien, sza f, b iu rk a , te ­
lefonu  i m aszy n y  do p isan ia?

6. Czy o sk a rżo n y  je s t  w inien, że 
w nocy z 22 n a  23 czerw ca 1936 w 
M yślen icach  w ydaw szy  polecenie c a ­
łem u oddziałow i zb ro jnem u, nakłonił 
jeg o  członków do uszk o d zen ia  w ró ż ­
n y  sposób, a  p rzed e  w szystk im  przy 
użyciu  og n ia  ro z m a ity c h  to w aró w  w 
sk lep ach  kupców  narodow ości żydow ­
sk ie j —  i polecenie to w ykonano, 
p rz y  czym  do p o p e łn ien ia  tego  p rz e ­
s tę p s tw a  dop o m ag a ł, d o sta rczy w szy  
członkom  n a f ty  do p o d p a len ia  to w a ­
r u ?  .

7. Czy osk arżo n y  je s t  w inien, że 
w  nocy z 22 n a  23 czerw ca 1936 w 
M yślenicach, w ta rg n ąw szy  na czele 
n ieu s ta lo n e j ilości osób do m ieszk a­
n ia  s ta ro s ty  pow iatow ego  A ntonie-

cze 20 proc. i szkoły zaw o d o w e 3o 
proc. P o d  w zględem  w ysokości op łat 
m iejscow ości podzielono na  4 k lasy : 
k lasa  I —  W arszaw a , k lasa  II —  B ia­
łystok , B ydgoszcz, C horzów , C zęsto ­
chow a, G dynia, K atow ice, K raków , 
Lublin, Vwów, Łódź, P ozn ań , Sosno 
wiec i W ilno, k lasa  111 —  w szystk ie  
inne gm iny m iejskie i k lasa  IV —

Sejm na poniedziałkowym posie- stosowane po raz pierwszy przy wy-
dzeniu odeśle do komisji przedłożone miarze podatku dochodowego na rok
mu przez rząd projekty ustaw, mają- 1938.

mocy do sprowadzenia niebezpie- Ce zrealizować t. zw. małą reformę
czeństwa pożaru? I podatkową. |eden z nich dotyczy po- ,

10. Czy oskarżony jest winien, że datku dochodowego. Ś W I A D E C T W
L I P O M Y S Ł O W Y C H
wotarskiego na czele oddziału zbrój- j N I O N E  O D  i r O D A T K U  | Dwa inne projekty dotyczą zniesie- ^
nego wspólnie, z nim, a to dnia 23 ' A rŁ  j projektu przewidifje, że zwoi- a‘a świadectw przemysłowych w za -1 wszystkie gminy wiejskie Zakłady 
czerwca 1936 w Porębie Myślenickiej nione zostają od podatku; a) dywi- , '" ian ,za c0, wprowadza się podwyżkę handlowe przedsiębiorstwa han-
przeeiwko oddziałowi policji pan- dendy od akcji, spółek akcyjnych j stawek podatku obrotowego i opłaty • diowe nieutrzymujace zakładów z wy
stwowej. a dnia 25 czerwca 1936 w oraz dochody z udziałów w spółkach ; rejestrowe. Nowt stawki podatku o- jątkieni przedsiębiorstw handlu iar-
Zubrzycy, powiatu nowotarskiego, z ograniczoną odpowiedzialnością, w brotowego będą następujące: 1,3 proc marcznego obnośnego i rozwoźnego
przeciw oddziałowi straży granicz- | spaidzielniacli i tych -warectwach, | ° d obrotów z przedsiębiorstw han- a prowadzone przez kupców reiestro-
nej — kierował akcją zbrojną, w ce- 1.44   ~  j   _____________ ■ dlnwveh iidnwnririinnvrh ksipcram!*   ... . -
lu zmuszenia tych oddziałów do za- 

.niechania. pościgu, strzelał do nich, 
a więc użył przemocy, celem zmusze­
nia urzędników do zaniechania czyn­
ności urzędowych?

które są  osobam i praw nym i, je ż e l i ' d low ych udow odnionych  księgam i; w y c j,( z w y ją tk iem  spółdzielni p lącą

N i e p r a w d z i w e

pogłoski
o  p ł k . K o w a l e w s k i m

Z e  ź ró d e ł m ia r o d a jn y c h  d o w ia ­
d u je m y  si.ę, że p o g ło sk i , k tó r e  s ię  
p o ja w iły  o za m ie rz o n y m  p o w o ła ­
niu  p łk . K o w a le w s k ie g o  na s ta n o ­
w is k o  s ze fa  s p e c ja ln e g o  u rzęd u  
lu b  p o d s e k re ta r ia tu  stanu  d la  
sp ra w  s u r o w c o w y c h , nde o d p o ­
w ia d a ją  rz e c z y w is to ś c i.

siedziba spółki zn a jd u je  się n a  o b sz a ­
rze R zeczypospolitej; b ) p rzychody  na 
pokrycie kosz tów  u trzym an ia  o trz y ­
m yw ane od zam ieszkałych  na o b sz a ­
rze osób  fizycznych, k tó rych  dochody 
nie pod leg a ją  o p o d a tk o w an iu  na p o d ­
staw ie  p rzep isów  działu I u s ta w y  o 
podatku  dochodow ym .

Z R Y C Z A Ł T O W A N Y  

P O D A T E K

1,5 p ioc  od  o b ro tó w  nie p rzew yższa- w e w szystk ich  m iejscow ościach  za 
jących 15.000 zl. w sto su n k u  rocznym , k a rtę  re jtg trac y in ą  250 zl 
a osiągn ię tych  z w ynag ro d zen ia za
przerób  lub w y tw orzen ie  w yrobów  
lun pó łw yrobów  z cudzych  m a te ria ­
łów  i od o b ro tó w  n iep rzew yższa ją-

S Ó Ł D Z I E L N I E  
I  W Y D A W N I C T W A

Spółdzielnie stan o w iące  tak ie  sam ecyeh 50.000 zt. rocznie, a  o siąg n ię ty ch  j'.1' , , .  . , .
ze sp rzed aży  lub w ym iany  surow ców  z ' y nd low e w  I klasie  o p łacają

150 zł., w  11 —  120, w  III — 50, w  IV 
—  15 zł. Z ak łady  przem ysłow e g ó rn i­
cze, p rzed sięb io rs tw a  w y ręb u  lasu, 
p rzed sięb io rs tw a  rzem ieśln icze, doroż- 
ka rstw o  i t. d. p ro w ad zo n e  przez k u p ­
ców  re je stro w y ch  w e w szy stk ich  m iej 
scow ościach  300 zl., spółdzie ln ie  z 
w y ją tk iem  spldzielni p ra c  — o p łacają  
w  I klasie  —  150 zł., w  11 —  -20 zL, 
w  lłl —  80 zł., w  IV —  40 zł. W k ła ­
dy należące do  p rzed sięb io rs tw  w e 
w szystk ich  m ie jscow ościach  o p łacają  
20 zł.

W y d aw n ic tw a  pism  codziennych  w  
1 i II klasie  o p łacają  po  7s0 zł., w  ID 
i IV po  I 50 zł. W y d aw n ic tw a  p ism  
periodycznych  1 i II k lasie  p<r 250 z ł .  
w  III i IV — po 50 zł. Z ajęc ia  p rz e ­
m ysłow e p o średn ików  g ie łdow ych  w e 
w szystk ich  m ie jscow ościach  250 zł., 
zajęcia  p rzem ysłow e pośred n ik ó w  han  
d low ych  w  I kl. —  150, w  II —  120, 
w  III —  80. a w  IV —  30 zł.

w y tw orzonych  przez  p łatn ika  na  ra ­
chunek w ła sn y ; 1,7 proc. od  ob ro tó w  
n ieudow odnionych  księgam i handlo- 

_ | w ym i, J,8  proc. od o b ro tó w  osiągn ie- J 
tych  z czynności k redy tow ych . N aj-P o za  ty m  p ro jek t w p ro w ad za  po 

stanow ien ie, że m inistei S karbu  m oże . , , , , ,
zarządzić pobór p o d a tk u  d tc h o d o w e - ! )v y z sz a . s ta ^ ' ta - ^  « Pr° ę - ..°d  cb ro - 
go od drobnych  p łatn ików  w form ie j o siąg n ię ty ch  z prow izji, 
rycza łtu  bez usta len ia  sum  dochodu  O P Ł A T Y
w  każdym  poszczególnym  przypadku .
Z asadę zry czałto w an ia  p o d a tk u  praw  
i obow iązki w ładz sk a rb o w y ch  i 
skarbn ików  o raz  try b  p o stęp o w an ia  
ustali rozporządzen ie  m in istra  Skarbu .

R E J E S T R O W E
W pływ y z op ła t re jestracy jn y ch  

dzielą się w  sp o só b  n a s tęp u jąc y : 
zw iązki sam o rząd u  te ry to ria ln eg o  o-

W  rocznicę koronseji
O j c a  ś w .  P i u s a  X I

Przep isy  do ty czące  zw olnienia od trzym ują  50 p roc. w pływ ów . Izby 
po d a tk u  dyw idend  i a lim entów  b ęd ą  p rzem ysłow o - h and low e i rzem ieslni

K a n c l e r z  S c h u s c h m g g  w  B e r c h t e s g a d e n

Sensacyjne spotkanie z H ierem
P rzym ie rze  Austrii z  narodowym  socjalizmem?

B E R L IN , 12. 2. D ziś  ra n o  p r z y -  sz ą  ro z m o w ę  z k a n c le r z e m  H i t l e -  dzą, że  p o d cz a s  r o z m o w y  H itle ra  
b y ł  z W ie d n ia  d o  B e rch te sg a d e n  r e m , n a s t ę p n ie  z a ś  o p u ś c i ł  t e r y -  i S ch u ch n ig g a  tr u d n o ś c i w y n ik a -  
a u s tr ia ck i k a n c le rz  z w ią z k o w y  j to r iu m  R z e s z y . W e d łu g  in fo r m a -  ją c e  z c a łk o w ite g o  za stosow a n ia  
dr . S ch u sch n ig g . W iz y ta  je g o  s t a - j  c y j tu te js z y c h  k ó ł p o li ty c z n y c h  u m o w y  a u s tr o -n ie m ie c k ie j z  11 
n o w i d la  tu te js z y c h  k ó ł  z a g r a -  | in ic ja ty w a  te g o  sp o tk a n ia  w y s z ła  ! lip ca  d a ły  się  c a łk o w ic ie  u su n ą ć, 
n ic z n y ch  i p o li ty c z n y c h  n ie s p o -  z B e r lin a . T e m a t ro z m ó w  je s t  na W  ten  sp o s ó b  n a le ż y  w k r ó tc e  
d z ia n k ę  i z a sk o cz y ła  w sz y s tk ich , ra z ie  z u p e łn ie  n ie zn a n y . W  k a ż -  o c z e k iw a ć  n o m in a c j i  p rz y s z łe g o

W  s o b o tę  d n i a  12  b. m . ja k o  w  
1 6 - tą  r o c z n ic ę  k o r o n a c j i  P a p ie ż a  
P i u s a  X I  w a r c h i k a t e d r z e  św . J a  
n a  o d b y ło  s ię  u r o c z y s te  n a b o ż e ń -  

| s tw o , k tó r e  c e le b r o w a ł  J E m .  K s . 
K a r d y n a ł  A le k s a n d e r  K a k o w s k i,  
a r c y b i s k u p  m e t r o p o l i t a  w a r s z a w ­
s k i ,  w  a s y ś c ie  l ic z n e g o  k l e r u .  W  
s t a l l a c h  z a j ę l i  m ie j s c a  I I E E .  K s . 
N u n c ju s z  A p o s to l s k i  F i l i p  C o r te -  
s i ,  K s .  A r c y b i s k u p  G a ll ,  K s . B i ­
s k u p  G a w l in a ,  k s . r a d c a  P a c in i ,  
K a p i tu ł a  M e t r o p o l i t a ln a ,  w y d z ia ł  
te o lo g ic z n y  U n iw e r s y t e tu  J .  P .  z 
k s . d z ie k a n e m  R o s ła ń c e m  n a  c z e ­
le.

W  n a b o ż e ń s tw ie  w z ię l i  u d z ia ł  
p r z e d s t a w ic i e le  w ła d z  p a ń s tw o ­
w y c h  z p . m in i s t r e m  G ra b o w s k im  
n a  c z e le , k o r p u s  d y p lo m a ty c z n y ,  
g e n e r a l i c j a ,  r e k to r z y  w y ż s z y c h  
u c z e ln i ,  s z a m b e la n i  p a p ie s c y ,  re

p r e z e n ta n c i  w ła d z  sam orzĄdce- 
w y c h , A k c j i  K a to lic k ie j,  o r g a n i ­
z a c j i  s p o łe c z n y c h  itp .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d ś p ie w a n o  
„ T e  D e u m “  o ra z  o d m ó w io n o  m o ­
d litw y  n a  in te n c ję  O jc a  św .

W c a łe j P o ls c e  o d p r a w io n o  ró w  
n ież  w  ty m  d n iu  u r o c z y s te  n a b o ­
że ń s tw a .

P re ze s G ru szka
c h o r y  w  w i ę z i e n i u

S ta n  z d r o w ia  p r z e b y w a ją c e g o  
ju ż  s zó s ty  m ie s ią c  w  p r z e m y s k im  
w ię z ie n iu  p rezesa  S tro n . L u d o w e ­
go, B . G ru sz k i, za cz y n a  b u d z ić  o~ 
b a w y . P r e z e s o w i G ru sz ce  u b y ło  
w  ty m  cz a s ie  20 k g . Star. z d r o ­
w ia  k p t. S ch ra m m a  r ó w n ie ż  p o ­
zo s ta w ia  w ie le  d o  ż y cz e n ia .

W  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  
k a n c le r z  S c h u s c h n ig g  o d b y ł  d lu ż -

R a d y k a l n e  z a r z ą d z e n i a  w  R u m u n i i

Zniesienie nieusuwalności sędziów
Autonomia akademicka zawieszona
B U K A R E S Z T , 12.2. (te l . w ł. U -  j 4 ) p a tr ia rch a  zw a ln ia  w s z y s tk ich  

n ite d  P r e s s ) .  R a d a  m in is tr ó w  d u c h o w n y c h  o d  p r z y s ię g i, k tó ra  
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  k ró la  p o -  n ie  je s t  p r z e w id z ia n a  w  u sta w a ch  
w z ię b f  n a s tę p u ją ce  p o s ta n o w ię -  5 ) zn os i s ię  n ie u s u w a ln o ś ć  s ę -  
n ia : 1 ) p o w o ła n a  b ę d z ie  d o  ż y c ia  ‘ d z ió w , 6 ) a u to n o m ia  w y ż s z y c h  u -  
k o m is ja , k tó ra  o p r a c u je  p o d s ta w y  | cze ln i je s t  z a w ie sz o n a , 7 )  o p r a c o -

d y m  ra z ie  p r z y w ią z u ją  tu  d o  n ich  p o s ła  R z e s z y  w  W ie d n iu ,  g d y z  
o lb rz y m ią  w a g ę . P rz y p u s z cz a ją , r z ą d  a u s t r i a c k i  n ie  m a  r a c j i  o d -  
iż r o z m o w y  o b u  k a n c le r z y  b ę d ą  rz u c a ć  k a n d y d a t u r ę  p o s ła ,  b ę d ą -  
m ia ły  n ie z w y k le  p o w a ż n y  w p ły w  c e g o  je d n o c z e ś n ie  p r z e d s t a w ic i e -  
na r o z w ó j w y p a d k ó w  w  z a g łę b iu  Ie m  p a r t i i  n a r o d o w o  -  s o c ja l i -  
n a d d u n a jsk im . 1 s ty c z n e j .

W  r o z m o w a c h  k a n c le rza  S c h u -  
sch p ig g a  z k a n c le rz e m  H it le re m  | P A R Y Ż , 12. 2. O p in ia  tu te jsza  
w z ię li u d z ia ł se k re ta rz  s t a n u ' p r z y p isu je  m ię d z y n a r o d o w e  z n a -  
sp ra w  z a g r a n icz n y ch  A u str ii  G u -  cz e n ie  d z is ie js z e m u  sp o tk a n iu

Ze zn a n ia  b. insp. Czarneckiego
przedm iotem  dochodzeń

K R A K Ó W , 12. 2. O g ło s z o n o  n a ­
s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :

Z a r z ą d  M ie js k i  w  s to i .  k ró l .  m ie ­
śc ie  K r a k o w ie  p o  z a p o z n a n iu  s ię  
w  d n iu  11 lu te g o  1938 r .  z t r e ś c i ą

p r z y s z łe j k o n s ty tu c ji ,  2 )  in sty tu t 
d la  . n a u k  a d m in is t r a c y jn y c h  m a 
o p r a c o w a ć  n o w e  za sa d y  o r g a n iz a ­
c j i  w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h , 3 ) 
u rz ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  z a k a ­
z u je  s ię  d z ia ła ln o ś c i p o li ty c z n e j ,

w a n y  b ę d z ie  re g u la m in  d la  p r a s y ; 
m a on  p r z e w id y w a ć  m . in . k o n tro

id o  S ch m id t o ra z  p o s e ł n ie m ie c ­
ki w  W ie d n iu  a m b a sa d o r  v o n  
P ap en .

L O N D Y N , 12. 2. K o r e s p o n d e n ­
ci d z ie n n ik ó w  a n g ie ls k ich  d o n o ­
szą z P ra g i, ż e  k o ła  p o li ty c z n e  
cz e s k ie  za sk o cz o n e  są u ro cz y s ty m

k a n c le rza  H itle ra  z k a n c le rz e m  
S ch u s ch n ig g ie m , k tó r e  w  ś w ie tle  
k o m e n ta rz y  fra n cu s k ich , je s t  r e ­
zu lta tem  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  

1 os ta tn ich  d n ia ch  p r z e z  p . v o n  
| P a p e n a  ro k o w a ń , z m ie r z a ją c y c h  

d o  c a łk o w it e g o  w y p e łn ie n ia au-
ę n a d  w y d a w c a m i i d o c h o d a m i | c h a r a k t e r e m  p r z y ję c ia  S c h u s c h n i  *t r i a c k o  ~ J l l e m ie c k le  ̂ u m o w y

18.

w y d a w n ic tw , 8 )  d a lsze  u c h w a ły  
d o ty cz ą  s z y b k ie g o  za ła tw ia n ia  
sp ra w  w p ły w a ją c y c h  d o  u rz ę d ó w  
ru m u ń sk ich , 9 )  k re w n i m in is tr ó w  
n ie  m o g ą  b y ć  p r z y jm o w a n i na sta 
n o w is k a  p a ń s tw o w e , 10 ) w s z y s t­
k ie  s ta n o w isk a  p a ń s tw o w e , k tó r e  

MarŚKłKOW Sita 92. s ię  zw o ln ią , n ie  b ę d ą  n a  n o w o

gga p r z e z  H i t l e r a  S ą d z o n o  b o ­
w ie m  p o w s z e c h n ie , że  n a  p r z y ję ­
c ie  S ch u sch n ig g a  u d a  się z a s tę p -  ! śc i, że  w za im a n

l o d k o w k i

N a  k a ż d ą  p o rę ob sa d za n e .

ca  k a n c le rz a  d o  K itz b u e h a ll  i ' r a n c j e  k a n c le rz  S c h u s c h n ig g  zgo  
tam  o d b ę d z ie  z n im  ro z m o w ę .

W  k o ła c h  p o lity c z n y c h  a n g ie l­
sk ich  k o n fe r e n c ja  w  B e r c h te s g a ­
den  w y w o ła ła  ż y w e  za in te re so w a  
n ie . D z ie n n ik i a n g ie lsk ie  t w ie r -

W łosi mają
dość ży d ó w

R Z Y M , 12. 2. P ra sa  tu te js z a  
d o n o s i o d y m is ji  dep . C in o  O li- 
v e t t i  źk s ta n o w isk a  w ice p re z y d e n ­
ta  k o r p o r a c ji  p r o d u k tó w  w łó k ie n ­
n ic z y c h , p r z e w o d n ic z ą c e g o  w ło s ­
k ie g o  in s ty tu tu  b a w e łn ia n e g o  0- 
ra z  c z ło n k a  k o m is ji  fa s z y s to  w - 

d z i s ię  t e r a z  s to s o w a ć  d o  § B  u k ła  sk ie g o  zw ią zk u  p r z e m y s ło w c ó w  
d u  a u s t r o  -  n ie m ie c k ie g o  i w p r o -  b a w e łn ia n y c h . 0 1 iv e tt i, k tó r y  je s t  
w a d z ić  d o  sw e g o  r z ą d u  k i lk u  m i -  z p o c h o d z e n ia  żydem , b y ł o s ta tn io  
n i s t r ó w  n a r o d o w o  -  s o c ja l i s ty c z -  , w ie lo k r o tn ie  a ta k o w a n y  p rzez  
n y c h .  w ło s k ie  d z ie n n ik i a n ty se m ick ie .

11 lip ca  1936 r .

P r z y p u s z cz a  się w  s z c z e g ó ln o -
za  p e w n e  g w a -

s p r a w o z d a ń  p r a s o w y c h  o  z e z n a ­
n ia c h  p . F r a n c i s z k a  C z a r n e c k ie g o  
w  p r o c e s ie ,  to c z ą c y m  s ię  w e  L w o ­
w ie  p r z e c iw  in ż . A d a m o w i  D o b o -  
s z y ń s k ie m u ,  s tw ie r d z a ,  że : 1 )
p r e z y d iu m  m ia s t a  n ie  in s p i r o w a ło  
a r ty k u ł ó w  w  „ I lu s t r o w a n y m  K u ­
r i e r z e  C o d z ie n n y m "  o  d z ia ła ln o ś c i  
C z a r n e c k ie g o ,  j a k o  d y r e k to r a  F u n  
d u s z u  P r a c y  i o k r ę g o w e g o  i n s p e k ­
to r a  p r a c y  w  K r a k o w ie .  2 )  W o b e c  
te g o  te ż  n ie  j e s t  p r a w d ą ,  j a k o b y  
z a r z ą d  m ie j s k i  w  K r a k o w ie  p ł a c i ł  
w  j a k i e jk o l w i e k  f o r m ie  za  u m ie s z  
c z a n ie  w  „ I .  K . C .“  a r ty k u łó w ,  
k r y t y k u ją c y c h  d z ia ła ln o ś ć  p . F r .  
C z a rn e c k ie g o .

O d n o ś n ie  d o  p o z o s ta ły c h  z e z n a ń  
p. C z a r n e c k ie g o  o d z ia ła ln o ś c i  Z a ­
r z ą d u  M ie js k ie g o  w  K r a k o w ie  —  
Z a r z ą d  M ie js k i  z w r a c a  s ię  d o  p a n a  
w o je w o d y  k r a k o w s k ie g o  o z b a d a ­
n ie  s p r a w y  p rz e z  w ła d z e  n a d z o r ­
c z e " .
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Skrzynka Pocztowa 745 Adres u leuraK i1 v - ABC Warszawa   □ ń
PR Z E D ST A W IC IE LSTW A : Łódź, P io trkow ska  11)3. le i. U l 44 Biuro czynne w godz. 10— 13 15 18 t*oznan,

27 Grudnia 2. W łocław ek. Cyganki 34. tel 135 K alisz. Rzeźnicza 4. tel. 477. K atow ice, uf. S taw ow a 16. 
te l. 318-28.

PRENUMERAT A: m iejscow a (z  odnoszeniem  do do m u ) l na prow incji zl 2.30 m iesięcznie: w ydanie B wraz 
z dziełam i S ienkiew icza zł- 3-30 m iesięcznie. Z.i gTanicą zl. 4.00 W yd; B (z  prem ią k siążkow ą)
W  Austrii, C zechosłow acji. W . M G dańsku  ) na W ęgrzech  cena ? re ru m e ra tv  jak w kraiu.

Z a  zw ro t n ad es łan y ch  a  t ie  zam ów ionych  rękop isów  red ak c ja  n ie  o dpow .ada .

f ' '  M m l i r  wvsokośct 1 milimetra przez szerokość |ednej szpak
i ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zl.. 

w tekście (wśród artykułów) 8Ci gr.. w reklamach (wśród ogłoszeń) _  50 gr. na osiatniej stronie — 70 gr.
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zl K om un" W  1 w i ;as:ni ma — i 50 ?i opisy specjal­
ne — 3 zl., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 3f, gr D robne po ?u gr za wvraż, duże liter. w ogłoszeniach  „drob­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, _  tłusty druk — nodw óinń ' 1 -s.enie ii-spore.-waru- tvlko do wydania
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str 2 -- 7n gr w reklamach srr. 5 5n gr Notatk:
reklamowe oznacza się cefrą rN.), a komunikaty — wyjaśnienia cytra iK.) Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pot. 1'tei. 727-33.

Redaktor naczelny: dr. Tadeusa Gluziński Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. a ogr. odp.Odbito w .Drukarni Uteracićej" Warszawa, AL jerozolimskie 12> R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  F c g u s ł a w  K o p c z y ń s k i


